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K raków , 24 czerwca.

W  pow odzi wielco niepokojących wypa(llt<nvr ' 
gieMowyc.li, k tó re  całkiowicic pochłonęły uw a-! 
gę nejszoiwzyicfi kó ł ludności, rocznica górno-1 
śląska, nie w yw ołała  echa ta k  głośnego, j<-kby 
to  było w  cziaeaich., bairdziej norm alnych. A je­
dnane n ie  można, pomwtąć milczeniem te» rocz­
nicy, przeciw nie, na leży  ją  przypom nieć ja k  
najdobitn iej ogółowi, choćby dlauego, że d ła od­
zyskania pęw nej tylloo części tej p ra s ta re j 
dzielnicy P iastow skiej ponieśliśm y bardzo wie­
le Si bardzo bolesnych ofiar.

Pierw otnie m ieliśm y o trzym ać cały  Śląsk 
Górny. liczy liśm y  n a  to w  imię spra wiedliwo- 
ści, o k tó re j m ocarstw a koalicji n ieustannie  
m ówiły N ieste ty , zaw iedliśm y się. L loyd Geor­
gie, popierając otw arcie Niemców, dążył do te ­
go. ażeby  im pozostaw ić o ile m ożności cały 
Śląsk, a  ów czesny rząd włoski s tan ą ł po Stronić 
Anglji. Jedyn ie  F ran c ja  stanęła, w naszej obro­
nie, mimo to  jednakże sp raw a nasza przedstaw 
wdała się rozpaczliwie. Dopiero pow stanie gór­
nośląskie zdołało przekonać Europę, w  k tó rą  
stronę ciąży Śląsk. Ale i  to  p rzekonanie  było 
połowiczne. L loyd G eurge poczynił ustępstw a, 
ale o przyznaniu nam  całego Śląska G órnego 
nie chciał na wet słyszeć. N atom iast w ym usił 
na  a łjan tach  zgodę, ażeby o przynależności- Ślą­
ska Górnego rozstrzygnął plebiscyt. j

N ie łudziliśmy się ani na  chw ilę, że ten  p le - ' 
oiscyt będzie wielkim aktem  szan tażu  p o lity ­
cznego i pogw ałceniem  woli ogrom nej w ięk­
szości mieszkańców" Śląska Górnego. N iem cy 
sprowadzili na. czas plebiscytu  ogrom ną liczbę 
rzekom ych G órnoślązaków , k tó rzy  w praw dzie 
urodzili się na  Śląsku podczas chwilowego po­
by tu  ich rodziców na te j ziemi, ale rychło  wy- 
wędrow ali ,i n igdy  nie, m ieli nic wspólnego zo 
sw oją przypadkowa}, ziemią rodzinną. Oczywi­
ście k ilk asc1 tysięcy tych obcych głosów  zacią­
żyło ogrom nie n a  szali z k rzyw dą naszą. W  do­
d a tk u  Śląsk G órny znajdow ał się naów ezas w 
rękach  osławionej adm inistracji, pruskiej, nad  
k tó rą  czuw ała  w praw dzie kom isja m iędzykoali- 
ry jna , ale w sposób zgoła n iew ystarczający . — 
W ładze pruskie, wyszkolono od daw na w  tym  
kierunku, uczyniły w szystko, ażeby s tern ryzo­
wać ludność polską i sfałszow ać plebiscyt. Na 
podstaw ie tego plebiscytu, k tó ry  by ł naigraW a- 
ajem  się z praw orządności, pow sta ła  lin ja  g ra ­
niczna z dnia 20 października. 1921 roku. P rze­
cięto bezlitośnie żyw y organizm  narodow y, geo­
graficzny [ gospodarczy, n ie  troszcząc się o 
skutki tej operacji.

Ale już prawie nazajuftrz okazało się dow o­
dnie, że podział Ś ląska Górnego w ogóle, a  zwła­
szcza ta k a  lin ja  gran iczna, jak ą  w ytyczono 
dnia. 20 października 1921 ruku, je s t szkodli­
wym absurdem . U znała to  na ty ch m iast L ig a  n a ­
rodów .i R ana am basadorów . Rozm aite n iedo­
rzeczności, rzucające się każdem u laikow i w 
oczy, były  wrprost potw orne. O debrano naim w a­
żne w ęzły kolejow e, przecięto  bnjo kolejow e 
i gościniec, p rzecięto  naw et poszczególne p rzed­
siębiorstw a, sku tk iem  czego jed n a  część tego- 
sam ego przedsiębiorstw a znalazła  się po stronie 
poLkioj, d ruga  po s tro n ic  pruskiej, podlegając 
odrębnej adm inistracji państw ow ej, odrębnym  
przepisom  przem ysłow ym , cłom i daninom . —  
Trzebai było czem prędzej zaradzić złemu. J e ­
dyną  ra d ą  było oddanie Polsce resz ty  Śląską, 
ale to  stało  się niepodobieństw em . Spraw a zo­
stała p rzesądzona n a  d ługie la ta  —  żywim y 
nadzieję, że r ie  n a  zawsze. K oalicja, system em  
łaltaniai, stw orzy ła  ta k  zw aną konw encję, pod- 
pibatną w  Genewde dnia  15 m aja 1922 roku. —  
I  znow n Polska m usiała poczynić ustępstw a, 
k tó re  były d la  n as  dotkliw cm i ofiaram i, ą  sprze­
ciw iały siię w yraźnie tra k ta to w i w ersalskiem u. 
Ofiialrą ze s tro n y  Polski bvlo zrzeczenie się na  
15 la t  likwidowania,1 przedsiębiorstw  niem iec­
kich n a  polskiej części Ś ląska Górnego. Nie- 
m niej bolesną ofiarą  było  ograniczenie suw e­
renności państw a polskiego w  dzielnicy śląskiej 
rów nież m  przeciąg  la t  15 w  odniesieniu do car 
łego szeregu badzo doniosłych spraw . W  ty ch  
sp raw ach  rozstrzyga  ta k  zwana kom isja mię- 
ezan,., złożona z dw óch Polał to w i dwóch Niem­
ców pod przew odnictw em  p. Calondeira. N a 
szczęście p. C alonder je s t bezstronnym , a  więc 
spraw iedliw ym  przew odniczącym  i um ie oprzeć 
się zakusom  niem ieckim .

Mimo w ytyczen ia  lm ji granicznej, już w  k o ń ­
cu roku  1921 polska częfść Śląska. Górnego zo­
s ta ła  o b ję ta  przez P o lskę  wj fak tyczne władar 
ni,e dopiero dn ia  20 czerw ca 1922 roku. W  dniu 
owym w ojska polskie p o d  w odzą jen e ra ła  Szep­
tyck iego  w kroczyły  n a  ziemię śląską. B y ła  to 
nad1 w yraz uroczysta chw ila, gdy  -szeregi polskie 
weszły na> m ost g ran iczny  w Szopienicach, wi­
ta n e  z liiebyw alem  uniesieniem  przez ca łą  lud­
ność okoliczną. N a c a lt j  przestrzeni od Szopie­
n ic  do  K atow ic w  prom ieniu k ilk u n astu  k ;lo- 
m etrów dom y i ulice były  boga to  przystro jone, 
"wszędzie wynosiły się bram y trium falne. Nie­
p rzejrzane tłum y ludności śląskiej dąży ły  ?.e- 
rvsząd na  pow itanie w ojsk  polskich. P rzed sta ­
wiciele koalicji mogli się wdedy naocznie prze­
konać, do kogo  lgnie lud  górnośląski A powi­
tan ie  w K atow icach przy ośmiu bram ach trium ­
falnych było  przypieczętow aniem  nierozerw al­
nych  węakrw, łączących  Śląsk G órny z Macie­
rzą. Długi© w ieki ucisku nie zdołały  zatrzeć w 
sercach  pracującego ludu  górnośląsk iego  m iło­
ści d o  Polski.

Nie um ilkły jednakże wrrogie nam  głosy. Z a­
częto rozgłaszać, że polska część Ś ląska G ór­

nego rychło  upadnie i zubożeje pod rządam i 
polskiemi. Mówiono, że -n ie  ronimy dosta tecz­
nych kapita łów , że nie posiadam y dosyć sił te ­
chnicznych o w yższem  wwkiształceniu, że a d ­
m in istrac ja  na.sza jest za mało sp rężysta , ażro 
by podołać trudnem u zadaniu. My w milczeniu 
zabraliśm y się do tw ardej p rący  i już w p rze ­
ciągu  roku zadaliśm y kłain  tym  w szystkim  prze­
powiedniom . Mimo niesłychanie trudnych  w a­
runków , życie gospodarcze na  Ś ląsku Górnym

rozw ija się, a  w m iarę, jak  w  Polsce stosurd 
finansów'© i gospodarcze będą pow racać do 
norm alnego try b u , Ś ląsk G órny szybko będzie 
się podnosił i dojdzie do s tan u  fawitnąrego.

P rasta re j dzielnicy Piaskowskiej, k tó ra  krw ią 
swroieh synów  d a la  św iadectw o sw ojej polsko­
ści, a  dzisiaj dłońm i ludu  pracującego wznosi 
podw aliny pod szczęśliw ą przyszłość pań stw a 
polskiego, sk ładam y z powodu pierw szej rocz­
nicy połączenia się z Po lską  należny  hołd.

ŚWITA POLSKA DLA KRÓLEWSKIEJ 
PARY.

Lwćw, 23 czerw ca. (PAT"). W czoraj o godzi­
n ie 23 przejechali przez Lw ów  w  drodze  do 
Śnialtyna celem pow itan ia  królew skiej pary  ru ­
m uńskiej z ramienia, p rezy d en ta  Rzeczypospo­
lite j: rotm istrz Pusłow *ki, w  zastępstw ie preze­
sa  R ad y  m inistrów  p. L askow ski, przydzieleni 
J o  Osoby k ró la  i królow ej |en. R ozw adow ski 
i pułkow nik  Przeździeeki, przedstaw iciel m ini­
s te rs tw a  sp raw  zagran icznych  Potocki, sp raw  
w ew nętrznych m a k i ,  naczeln ik  w ydziału  bez­
pieczeństw a Sw'olkien i dr Barta-, przedstaiwiciel 
m inislterstw a ko-lei żelaznych Polaczek dy rek ­
to r  polskiej A jencji telegraficznej Górecki, oraz 
następnym  pociągiem  poseł rum uński w  W ar- 
sz-aiwie Floresem

ŚWITA RUMUŃSKA.
Bukareszt, 23 czerw ca. (PAT). Królowa i kró 

lowcj tow arzyszą w podróży do Polski: prezes 
rady ministrów Bratianu, minister spraw zagra­
nicznych Duca, szef g ab ine tu  prezydenta  mrni- 
st-rów Bossy, szef gabinetu  m in isterstw a spraw  
zagranicznych Ke-nsltan.inescu, m inister dw oru 
królew skiego Miau, szef protokohi T resnea, ad- 
ju ta n t kró lew ski Kolsiinscy, wielki ochm istrz 
dw om  M awrodi, adjiu tant królow ej pułkow nik 
R adescu, adj-utant k ró tn  m ajo r Sceletti, ad  ju ta n t 
królew ski pułkow nik  T encsou i inni.

WYJAZD WICEWOJEWODA DO DĘBLINA.
Warszawa, 23 czerw ca (PAT). „K urjer Pol- 

sk i“* donosi: W icew ojew oda w arszaw ski Mann- 
teufel ujjął się do D ęblina na spotkanie rumuń­
skiej pary królewskiej, celem  konw ojow ania 
pociągu królewTsk.ego n a  terenie w ojew ództw a 
w arszaw skiego.

stoi n a  stanow isku , że zwyżka dolara, będąca 
w ynikiem  chwilowo rozpasanej spekulacji, nie 
może dawać żadnych podstaw dla kalkulacji 
kupieckiej, wobec czego w szystkie cenniki o- 
statnie ulec muszą rewizji.

!E ito jm u

W m m  w a l u t y  p s l s l t i e
KOMISJA DEWIZOWA.

W arszawa, 23 czerw ca (Tel. wl.) W  dniu dzi­
siejszym  odbyło się pierw sze posiedzenie kom i­
sji dew izow ej. J a k  do tychczas, zgłoszeń na 
dewizy jest stosunkowo nie wiele.

PRZYMUSOWE INKASOWANIE DEWIZ  
PRZEZ P. K. K. P.

Warszawa, 23 czerw ca CPAT). P ism a dono­
szą: W  najbliższym  num erze „M onitora Fol-
sk iego“ ukaże się rozporządzenie o w prow adze­
nie przym usow ego inkasow ania  należy tości za­
gran icznych  za w yw iezione tow ary  za pośredni 
ctwom  P. K. K. P. albo banków , k tó re  P . K. 
K. P . w  porozum ieniu z m inisterstw em  skarbu 
upow ażni do czynności zastępczych. In strukc je  
i przepisy  w ykonaw cze do pow yższego rozpo­
rządzenia są  opracow ane i uzgadniane z czyn ­
nikam i m iarodajnym i. O ddziały P. Iv. K. P . za­
kupiły  w  ciągu osta tn ich  trzech dni dolarów  w 
ilości ponad 550.U00.
REWIZJE NA LOTNISKU I W POCIĄGACH 

KOLEJOWYCH.
Warszawa, 23 czerw ca. A kcja w ładz, śc iga­

jąca  speku lan tów  w alu tow ych, jajk donoszą 
dziienniki dzisiejsze, trwa dalej. Dokonano re­
wizji na lotnisku i w szeregu pociągach kato­
wickich i gdańskich. L udność bardzo życzliw ie 
■odnosiła się  do rew izyj, przedsiębranych w 
w agonach.

REWIZJE NA DWORCU GDAŃSKIM.
W arszawa, 23 czerw ca (Tel. wd.) Wczoraj na 

dworcu gdańskim przeprowadzono rewizję i a- 
resztowania. Z atrzym ano kilkanaście osób, z
k tó rych  część z powodu b rak u  dow odów  w y­
puszczono na  wolność. P onad to  przeprow adzo­
no szereg  rewizyj mieszkaniowych u znanych 
policji w aluciarzy . W  rezultacie  przy trzym ano 
w aresz tach  k ilkunastu  gieldziarzy.
UCIECZKA SPEKULANTÓW DO GDAŃSKA.

Gdańsk, 23 czeirwca. „Gazetai Gdańska,11 do­
nosi, że w sku tek  aresztow ań i rew izji spekulain-

tóvr w alutow ych, k tó re  odbyw ają się wr W ar­
szaw ie i innych m iastach polskich, napływają 
do Gdańska coraz liczniej podejrzane osoby.
N a gńcMzio i na  ulicach, oraz w hotelach  spo­
ty k a  się  wiefg obcy cli twarzy', przeważni© ży­
dów.

NIEMCY O POLSKIEJ AKCJI 
WALUTOWEJ

Berlin, 23 czerw ca. E nergiczne zarządzenia 
m in istra  G rabskiego, zw alczające spekulację 
giełdow ą, odbiły się w niem ieckiej prasie glo- 
śnem echem . Dzienniki zaopatru ją  zarządzenia 
m in istra  G rabskiego ja k  najrozmaits-z-emi uw a­
gam i, wyrażając niekłam any podziw i za­
zdrość dla niezw ykłej energji rząuu ooiskiego.

„Y ossische Z eitung11 pisze: Zarządzenia m i­
n is tra  G rabskiego są  najostrzejsze zo wszyst-- 

Ikicn, jak ie  aoslały  w ydane w czasach pow o­
je n n y c h  przeciw  spekulacji. S ą one ostrzejsze, 
j niż sy?tcni m in istra  R aszina w Czechosłowaeji, 
Z arząozenia te  są dow odem  silnej woli rządu 
eolskiego do oczyszczenia stosunków finanso- 

j wy cli państwa i niezaniedtam a niczego dla 
! obrony za^bzOnej waluty. Rów nież w Niem­
czech toczą się obecnie n a rad y  w spraw ie zapo- 

’ b ieżenia sipchulacji w alutow ej, lecz n a rad y  ta  
stoją w pewnem przeciwieństwie do m etody  
polskiej. W  W arszaw ie n as tąp iła  w ie lka  p o ­
ryw czość, lecz rów nocześnie bezw zględna su­
row ość i energ ja , podczas gdy w BerUni© jest 
większa grutewRość przygotowań, lecz za to  
brak energji.

„BezlLnnr Z eitung  am H itta g “ pisze: Bez kvve- 
1 st.ji zmiany w  Niem czech ni© są  m niejsze, lecz 
ienerg ja  ich w ykonalna je s t całk iem  inna, niż 
w Poiace. W  Polsce cicho i prędko zdecydowa­
ło się na barifzo radykalne  kroki, w Niemczech 

1 natomiast rozważania trwają już dwa tygodnie. 
M ające nastąp ić  zarządzenia przedkładane są  
przed icłi wejściem  w życie różnym  zaintereso- 

' wartym do  zaopinjo1wania, dając im w ten spo­
sób możność do w ydania tak ich  dyspozycyj, 
które zamierzenia te zgóry paraliżują.

Warszawa. 22 czerwca.
Ze spraw, załatwionych % porządku dziennego 

na azisiejszem pooiodzeniu Sejmu, wymienić n?le 
ż,y jeszcze następujące:

Przyjęto bez dyskusji w trzeciem czyhaniu usta­
wę o utworzeniu urzędu ministra reform rolnych, 
tudzież w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
o ochronie wynalazków, wzorów i znaków towa­
rowych.

Następnie p. Rudnicki referował sprawę wniosku
0 powiększenie ao dwóch miljaradów gwarancji 
skarbu państwa na pożyczki dla drobnego przemy­
słu. P. Romocki uważa wysokość kredytu za nie­
wystarczającą wobec spadku marki i proponuje, 
by sumę tę podwyższyć do 4 łailjardów. W gloso- 
wa-niu przyjęto podwżkę do sumy 4 miljaruów, 
oraz wniosek mniejszości (Rudnicki), dodający w 
tytule: „i kredyt w P. K. K. f ż S a  wreszcie doda­
tek. że w razie otworzenia kredytu w P. K K. P., 
mimster skarbu ustala dodatkowe warunki pożycz­
ki, zabezpieczające P. K. K. P. przed skutkami de­
waluacji. Następnie przyjęto całą ustawę z teini 
zmianami w drugiem czytaniu. Trzecie czytanie 
odroczono.

Dalej uchwalono ustawę, umożliwiającą dzia- 
lalnść centralnych związków zawodowych na ca 
łym obszarze państwa, ustawę o ratyfikacji ukła­
du polsko-niemieckiego w sprawie administracji 
wąłu W dolinie kwidzyńskiej i ustawę o głównym 
Urzędzie likwidacyjnym. Przyjęto wniosek o zali­
czeniu wolnej wszechnicy w Warszawie do rzędu 
wyższych zakładów naukowych, a wniosek nagły 
p. Żuławskiego o pizelicz.anie plac robotników
1 urzędników na z>ote polskie i wypłacanie według 
kursu olesłano do komisji.

KOMUNIKAT N. P. R.
W arszawa, 23 czerw ca (Tel. wł.) N ar. P art ja  

R obotn icza rozesłała  następ u jący  kom unikat: 
W obec fałszyw ych w iadom ości rozszerzanymh 
w praoie zarów no socjalistycznej jak  p raw ico­
wej o N. P . R., G łów ny K om itet W ykonaw czy 
na posiedzeniu 22 bm. po w ysłuchaniu  sp raw o­
zdania kom isji, delegow anej do Poznania  dla 
zbadania  stosunków  organ izacy jnych  stw ier­
dza:

1) W szelkie pogłoski o rzekomym roziamie 
w stronnictwie są podstępnym manewrem na­
szych przeciwników politycznych, obliczonych 
n a  szerzenie zam ętu  i bałam ucenie opinji. J e ­
dnolitość stronnictwa jest pełna i żadnych w y­
padków secesji w organizacji w br. nie było.

2) W szczególności inform acje, podające o 
rzekom em  istn ieniu  w organizacji poznańskiej 
tzw. „ jaczejek  kom imisty-cznycb11 są  niecnem  

; oszczerstw em , m ającem  na  celu d y sk red y to w a­
nie organizacji N. P. R. w Poznaniu  i szkalow a­
nie w  ten  sposób stronnictw a.

M s k f e  m i i g l s z i i s i  n a r
PRZYMIERZE POLSKIEJ I DUŃSKIEJ 

MNIEJSZOŚCI NARODOWEJ.
Berlin, 23 czerw ca (AW). W  zw iązku ze zbli­

żeniem  polsko-duńskiem  w sk u tek  m ow y posła  
Baczew skiego w  Sejm ie pruskim  „N eue Eulen- 
burger Z eitung11, pismo duńskie, w ychodzące 
w Szlezwigu, pisze, że przemówienie posła Ba­
czew skiego w Sejm:e pruskieni przyniosło w y­
jaśnienie sorawy mnif jszości narodowych w 
Niemczech i zbliżyło przedewszysikiem  przed­
stawicieli dwóch narodowości Polaków i Duń­
czyków . Z ust p rzedstaw iciel1 polskich dopiero 
dowiedzieli się D uńczycy całej praw dy. Rów 
nież i przedstaw iciele duńscy udzielili cieką 
wycli i w yczerpujących  inform aeyj Polakom . 
Rozmowy obustronne zaś wbrew tendency jnym  
głosom  niem ieckim  doprowadziły' do uzgodnie­

nia poglądów i do zacieśnienia takich węzłów, 
których nic zerwać rue potrafi. W iara i głę­
bokie przekonanie o słuszności spraw y m niej­
szości duńskiej, k tó ra  cechow ała każde słowo 
przedstaw icieli polskich, s ta ła  się now ym  bodź­
cem do jeszcze bardziej wytężonej pracy nad 
uzyskaniem praw należnych Polakom i Duńczy­
kom w Niemczech.

REPRESJE CZESKIE.
Praga, 23 czerw ca (PAT). „O stravsk i D en­

nik11 donosi, że krajow a adm in istrac ja  politycz­
n a  na Ś ląsku rozw iązała dw a stow arzyszenia 
niem ieckie i cały szereg stowarzyszeń polskich. 
R ozw iązanie tyrch stow arzyszeń nastąpiło  z tego  
pow odu, iż ezyumości ich rzekom o niezgodne 
by ły  ze s ta tu tam i.

^  alka z
W arszawa, 23 czerw ca (Tel. wł.) R ozpoczęta 

osta tn io  kam panja  przez w ładze policyjne p rze­
ciw' w aluciarzom  i giołdziarzom  d a la  asum pt 
w ładzom  adm in istracy jnym  do podjęcia równo­
cześnie walki ze wzrastającą drożyzną na arty­
kuły psem szej potrzeby. U tw orzony w o s ta t­
nich  dniach sąd  d la  spraw  lichw y otrzyma! ob­

szerne instrukcje postępowania. Kom:sarjat 
rządu  odbył w  te j spraw ie nadzw yczajną  sesję, 
na  k tó ie j uzgodnione zostało postępowanie 
w ładz administracyjnych i sadowych. U rząd 
w alki 7. lichw ą zaopatrzony  w daleko  idą^e peł­
nom ocnictw a rozpoczął dziś walkę z paskar- 
stwem. N a pierw szy ogień obrano handel ma­
nufakturą i otuw iem , w których to branżach 
ceny niepomiernie wzrosły. K om isarz rządu

ŻYCZENIA KONGRESU F S ANCUSKIEGO 
DLA POLSKI.

Paryż, 23 czerw ca. (PAT). F rancusk i kon ­
gres narodow y \vyy>»wledział życzenie, ażeby  
Polska zdołała  położyć k res szykanom gdań­
skiego Senatu względem  Polaków, ażeby zrea­
lizowała sw oje prawa w Gdańsku, zagwaranto­
wała swoje prawa w Kłajpedzie i zapew niła so­
bie praw o korzystan ia  a żeglugi na Niemnie.

nek taru  14 razy, a w M ałopolsee przeszło 6 ; 
razy  w yższy, aniżeli na kresach w .chodnieh. 
Je s t rzeczą jasna , że tak znaczne różnice w 
obrębie jednego pańsUva nie pow inny istnieć i 
d latego  było koniecznem  w yrów nanie podatku  
gruntowego*, opłacanego przez poszczególne 
dzielnice. N owa ustaw a podw yższyła więc po­
datek  najw ięcej tam , gdzie był przed w ojną 
najniższy tj. na kresach w schodnich i w  b. 
dzielnicy pruskiej, a najm niej tam , gdzie był 
przed w ojną najw yższy, tj. w b. dzielnicy au- 
sfrjackiej. W  ten  sposób nastąp iło  przecież pew ­
ne w yrów nanie. O ile mimo to is tn ie ją  m iędzy 
poszezególnem i dzielnicami nierów ności w po­
d a tk u  gruntowrym , to  różnice te może w yrów ­
nać ty lko  założenie now-ego k a ta s tru  g ru n to ­
wego, k tó ry b y  oznaczył czysty przychód w ła­
ściciela każdej parceli i w ten sposób p rzysto ­
sow ał dokładnie w ysokość podatku  do jakości 
gleby, do s tan u  dróg  itd . w ogóle do rzeczyw i­
stego przychodu z gruntu .

U staw a s ta ra ła  się dalej o spraw iedliw e roz 
łożenie now ego podatku  gruntow ego m iędzy 
poszczególne w arstw y  ludności rolniczej i d la­
tego  uw zględniając, że dziś m ałorolni są w d a ­
leko cięższem  położeniu, niż przed w ojną, po­
w iększyła  im podatek  w stosunku do r. 1922 
.y lko  50-krotnie (innym  80-krotnie), tak , żu 
dziś m ałoro lny  płaci znacznie m niejszy poda­
te k  g run tow y, niż przed w ojna.

W  dalszym  ciągu swego a rty k u łu  om awia 
prof. Buzek w alkę P. 8. L. o to . by nie dopu­
ścić do ..pokrzyw dzenia11 zam ożniejszego chło­
pa przez przypisanie m u podatku  w iększego, 
niż płacił go przed w ojną. Chodziło o to , by 
poda tek  d ła średniego wiościaństw a pow iększo­
no w stosunku  do 1922 r. ty lko  80-krotnie. nie 
zaś 100-krotnie, jak  chciały  rząd  i lewica. To 
stanow isko  lew icy yskłonilo w łaśn ie  chłopów  
do zaw arcia p ak tu  z praw icą, k tó ra  zobow iąza­
ła  się bronić icli in teresu , tak , że ostateczn ie 
przeforsow ano to  8-kro tne podw yższenie. Za to 
d la  n ięk sze j w łasności został poda tek  gruntom 
w y bardzo znacznie ponad norm ę przedw ojen­
n a  podw yższony, a  uw zględnić przytem  na le ­
ży, że w ielka w łasność prócz podatku  g ru n to ­
wego będzie op łacała  także  i poda tek  dochodo- 
v.'y, od k tó rego  eliiop jest w olny, tak , że obcią­
żenie w ielkiej w łasności podatkam i państw ow e- 
mi będzie dziś znacznie w iększe, niż przed woj- 
ną.

Prof. Buzek chw ali sobie ten  fa k t z praw icą 
i to  „zwwcięstwm11, po legające na  n iepłaceniu 
państy/u podatku  w tej wwsokości, jak ie j do­
m agało  się od najlepiej dziś sy tuow anej war- 
Lstwy ludności. N ieba były , n ieste ty , w Polsce 
zawrsze łaskaw sze d la  rolników', niż d la  rniesz 
kańców  m iast, k tó rym  przypadt dziś obow iązek 
ponoszenia najw iększych ciężarów  podatk o ­
w ych. P om ijając , Ż3 m ieszczanin p łaci dziś w ię­
cej podatków  pośrednich, niż w łościanin, nie u- 
względm ono w trak c ie  dyskusji nad  podatk iem  
przem ysłow ym  słusznych postulatów  w k ie ru n ­
ku  ochrony drobnego rękodzieln ika, p rzem y­
słow ca, czy kupca, k tó ry  dziś je s t gorzej sy tuo­
w any od m ałorolnego i nie zgodzono się na ża- 

jd n ą  degresję podatkow ą d la  warstww, ciężkie 
nieraz życie pędzącej.

Również, spieszono się bardzo z uchw aleniem  
j j  odalku  przem ysłow ego i podczas gdy podatek  
I g run tow y od blisko roku  zalegał w różnych ko 
m isjach i podkom isjach, aż w reszcie doprow a- 

1 dzono do tego , że yvediug obliczeń podatek  ten  
nie jirzyniesie naw et połow y tego, co zapłaci 
gosuodarczo słabsza ludność m iast.

m
W  ostatnim  num erze „ P ia s ta 11 zamieści! prof. 

Buzek dłuższą „ocenę polityczną now ej u staw y
0 podatk u  g run tow ym 1', z k tó re j p rzy taczam y 
następ u jące  szczegóły:

R ząd  ogłosi ustaw ę jeczcze wr ciągu czerw ca
1 n ak aże  urzędom  skarbow ym , by do końca 
lipca usku teczn iiy  obliczenia, ile k ażd y  z po­
da tnikóyy, a w zaborze rosy jsk im  ile k ażd a  wieś, 
pow inna płacić. Odnośne obliczenia otrzym a 
yvójt, k tó ry  pow inien każdego  p ła tn ik a  zaw ia­
dom ić, ile m a płacić p o d a tk u  gruntow ego i bu­
dynkow ego. Wójt. poyvinien sam  podatek  śc ią­
gnąć  i w płacić do k asy  skarbow ej. Term i.i 
p łatności podatku  yyyznaczy m inisterstw o sk a r­
bu albo n a  sierpień, albo też n a  czas od 15 
sierpnia do 15 w rześnia. K to  w  term inie tym , 
przez m in istra  oznaczonym , podatk u  nie zap ła­
ci, będzie m usiał piacie przew idziane w' ustaw ie 
z dn ia  9 m arca  1923 roku  k a ry  egzekucyjne i 
k a ry  za zwlokę.

Panstyva zaborcze pobierały  z całego obsza­
ru  R zeczyposj)olitej (po przeliczeniu n a  m arki) 
około 29*,554.000 mkp. Podw yższony obeem e 
podatek  g runtow y przynieść m a skarbow i p a ń ­
stw a w  r. 1923 kw otę 494.712 m iljonów . — 
U w zględniając dalszą dew aluację  m ark i pol­
skiej i przyjm ując, że w jesieni ceny hurtow ne 
będą ty lko  19.000 razy  w yższe, niż przed wroj- 
ną, państwm będzie, m iało z p o da tku  g run tow e­
go w r. 1923 m niej w ięcej ty le , ile m iały z n ie­
go przed w ojną państwm zaborcze. Pod  w arun­
kiem oczyw iście, że wrskaźn ik  cen htirtowmycb 
nie będzie w' jesieni tego  roku w ynosił w ięw j, 
niż 19.600.

P rzed  wrojną. by ł podatek  g run tow y  w róż­
nych częściach R zeczypospolitej bardzo różny. 
Na Śląsku C ieszyńskim  by ł np podali k ten  z

KefssMie &19M 9 ftny
Gdy przad sześciu tygodn iam i nadeszły  w ia 

dom ości o u tw orzeniu  się now ych k ra te ró w  na 
Utnie, z k tó ry ch  p łynę ła  obficie law a, gdy z 
daw nego giow r.ego k ra te ru  bucha! olbrzym i 
slup ognia, spodziewmno się już w ied y  gwmltow- 
nycli wybuchów-. W -kazyw ało  tak  dośw iadcze­
nie. V-szak przeciętn ie eo la t 10 następow ały  
w jh u o l.y  'L n y , k tó ra  zresztą  n igdy  cali;owicie 
nie spoczyw a. E tn a  w .ród wulkanów- należy do 
m lo d zio  v, gdyż w culo m e tr \k i  geologicznej 
liczy -zaledwie 50.000 -wiosen życia.

S tożek  'wulkanu pow stał na dnie m orza w 
zatoce, k tó ra  głęboko się w rzyna w- g łąb  Sy- 
cylji. Jeżeli przypuścim y, że podobnie ja k  w- o- 
sta tn ieh  trzy stu  la tach , również i daw niej co 
10 la t następow a! wwbueh, to  w ulkan, m ający 
3.270 m etrów  \v \so k o śc i^p o trzeb o w ał okrąg ło  
5.000 w ybuchów , ażeby p rzybrać  sw-oją obecną 
postać. M ożna dalej p rzypuścić, że w la tach  po­
czątkow ych by iy  w ybuchy  częstsze niż obecnie. 
O erupcyjncm  pow staniu  Etny- świadczy- 'j&j 
k sz ta łt s tożkuw aty . Na podstaw ie kolistej, m a­
jące j 145 kilom etrów  obw odu, wznosi się ona 
odosobnienia, nie m ając praw ie żadnego jiolą- 
czenia z resz tą  gór. G iow ny k ra te r  ma 600 do 
700 rnoirow  średnicy  i tworzy- po tw orną o t­
chłań, z k tó re j ciągle unoszą sir żóltaw o-hiałe 
chmury- o grożącej woni siarki, broniąc p rzy stę ­
pu nad  hrzęg k ra te ru . Cz.as uni silny  w ia tr usu­
w a te  chm ury na bok i wtedy- w idać przeciw- 
leg ją  .-cianę k ra te ru  i kam ienic p o k ry te  siarką , 
a w głębi olbrzym ie strug i ogniste.

Z glów negó k ra t. n i nigdy nie wy pływ a la ­
wa. O gnisiy strum ień nić w ydobyw a się n igdy  
n a  w ysokość głów nego k ra te ru , lecz przeryw a 

's ła b ą  stosunkow o pow lokę góry  i to ru je  osobie 
ujście na św iat. \Y ten  sposób pow sta ją  liczne 
j-tolw zne kra: ery zw łaszcza na  południow ym  
stoku  góry-. W  pasie na w ysokości 1.000 do 
2.0T>0 nnrtrćw  znajduje się około 200 pobocz­
nymi kra terów . K ażdy now y w ybuch twro izv  
now e k ra te ry .
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T ym  razem , o ile sadzić m ożna z p ierw szych ( staraniem grona wielbicieli, opuściło prasę. Album
wiadom ości, law a w ydobyła się pom iędzy Mon 
te Rosso i Monte Dianeo na  pó łnocno-w schod­
nim stoku  E tny . Ale na południow ym  stoku  
znaiduje się równio M onte R osso, nie w chodzi 
jednaaże  obecnie w grę. Law a płynie w  k ie ru n ­
ku północno-w schodnim  k u  L inguaglossa  i Ca 
stiglior.o, zam ożnym  m iastom . W  pobliżu tych  
m iast znajdow ały  się w spaniałe  ga je  pinjow e,

to, poprzedzone ruonograbcznem studjum o Gott- 
liebie, napisanem przez dyr. Feliksa Koperę, przy­
nosi 26 plansz kolorowych i szarych z reproduk­
cjami najcelniejszych dzieł malarskich i rysunko­
wych tego artysty. Z reorodukeyj tych, wykona­
nych precyzyjnie w Wiedniu i odbitych w drukarni 
Krzysztofa Kei=sera tamże, wychyla się w pełni 
walorów malarskich niepowszedni indywidualizm

które  u legły zupełnem u zniszczeniu. ( ła tan ia , artystyczny Goithobn, przemawiający silą swej 
wielkie m iasto , położone u  stóp  E tny  po stron ie  
południow o-w schodniej nie je s t zagrożona. —
O: ta tu ia  w ddka erupcja  w  tym  k ie runku  by ła
w r 1 £03.

Obecny wybucl: po stronie północnej jest 
pierw szym  od r. w szystk ie bow iem  w
czasie tych 4-' lat pow staw ały  po stronie po łu ­
dniow ej. K h lasto .h d n y  w ybuch z roku 1910 
odbył się rów nie po s; ronię południow ej. Za­
zw yczaj p rzed  wielkim  w ybuchem  w ulkanicz­
nym  idzie szereg  m alyetr w ybuchów  jako  za ­
powiedź k a tastro fy . Tak było prz, d obecną, z 
czego m ożna w nosić, ze k a ta s tro fa  już  osiągnę­
ła  punk t ku ln inacą ,m y.

DEPESZA KONDOLENCYJNA SEJMU 
POLSKIEGO.

Warszawa, 23 czerw ca. Na końcu w czoraj­
szego posiedzenia Sejm u m arszałek ośw iad- 
czył: Sądzę, że l /b a  upow ażni mnie do w ysła ­
nia do p iczy d en ta  Jzby w łoskiej następu jącej 
depeszy: „W ob te  nieszczęścia, jak ie  spo tkało  
naród  wioski skutkiem  f-ybuchu  E m y, Sejm 
R zeczypospolitej prd:k iej p raesy ia w y razy  g łę ­
bokiego w spółczucia" (Oklaski).

DEPESZA PARLAMENTU WŁOSKIEGO DO 
SEJMU POLSKIEGO.

W arszawa, 23 czerw ca (Tel. w;ł.) Prezydent 
parlamentu w łoskiego de Nieola w  odpowiedzi 
n a  depeszę kondo lencyjną Sejm u, w ystosow ana 
w dniu 23 om. z pow odu w ybuchu  E tn y , p rze­
siał na ręce marszałka Rataja następ u . toą od­
powiedź-

„W  im ieniu w łoskiej Izby deputow anych  w y­
rażam  w najserdeczniejszych  słow ach wdzięcz­
ność kolegom  z Sejm u polskiego, k ro rzy  nam  
w tych bolesnych okolicznościach dali now y 
dow ód serdecznej w spólnoty daw nej a  serdecz­
nej przyjaźni naszych dw óch narodów 1*, f

WYBUCHY USTAŁY.
Rzym, 23 czerw ca (PAT). Siły wybuchowe 

Etny usiały. Trzęsienie ziemi rów nież. P o to k  
law y w ciąż jeszcze posuw a się naprzód , ta k , że 
sy tu ac ja  nie p rzesta ła  być groźną. M iasto Ca- 
stigliono je s t i n adal pow ażnie zagrożone. Miej 
scowosć J a r ra  zag re ro n a  z pow odu pierw szych 
wybuchów, ocalała. Szkody w yrządzone są  je ­
dnak olbrzym ie, zw łaszcza, jeśli się zw aży, że 
stok i E tny  by ły  całkow icie upraw ne.

ra ­
sowej ku ltu r/, budząc żal szczery za artystą, k tó ­
ry. gasnąc w 23 roku żęcia, mógł pozostawić po 
sobie tak piękny, tak uduchowiony plon malarski, 
przekazujący imię jego historji sztuki polskiej. — 
W albumie tym, który jest bezsprzecznie najwy- 
twnrriejszcm wydawnictwem artystyczno- repro- 
dukcyjncm, jakie się ukazało w Polsce' powojennej, 
znalazły pomieszczenie najcelniejsze obrazy Gott- 
lieba, jakie udulo 6ię wydawcom pozyskać do re- 
piodukoji. A trud to byt mc mały, gdyż spuścizna 
malarska Gottlieba rozprószoną jest nietylko w Pol­
sce u prywatnych posiadaezów, ale w galeriach 
berlińskich, petersburskich i wiedeńskich. Z tych 
obrazów nie wszystkie zdołano uzyskać do repro­
dukcji, a z kilku nabytków Ermitażu petersbur­
skiego, jeden tylko ^U ijel Akosta" jest w albumie 
reprezentowany. Kilka rcprodukcyj pochodzi zo 
zbiorów dra I!. Bercsa w Krakowie, a najcelniej­
szy obraz Chrystus w świątyni1* użyczony został 
ze zbiorów p. Ii. Lewentalowej w Warszawie.

Kasze Muzeum narodowe posiada w swej galerji 
dwa obrazy Gottlieba: „Ahaswera" (1876) i ..Por­
tret Ignacego Ii u randy" (1878), którą eh reproduk­
cje znajdujemy w albumie.

W niedzielę, 2-1 bm„ otwarta będzie w Towa­
rzystwie sztuk pięknych wystawa obrazów Got-t- 
lirba, urządzona staraniem komitetu wydawnicze­
go wymienionej, wyżej monografji. W. Pr.

stosunków  naszych z narodem  szw edzkim , a  
pośrednio może i z innym i ludam i póinocąn 

D otychczas Szwedzi zrobili bez porów nania 
w ięcej d la  poznania Polski w przeszłości i w 
teraźniejszości, niż m y zrobiliśm y d la  poznania 
Szwecji. N iem a roku, żeby nic zwiedzało n a ­
szych b ib ljo tek  i m uzeów k ilku  uczonych 
szwedzkich: w  chwili obecnej baw ią w  P o is ie  
trzej oficerowie h isto rycy , w ysian i w misji 
naukow ej przez szw edzki szlab  generalny . — 
Oprócz r.ich bawi w  Polsce prof. Ekblom  z Up- 
sali, tudzież k ilku  m łodszych uczonych. Od 
roku  działa w  Sztokholm ie założona przy  w y ­
bitnym  udziale naszego  poselstw a, zw łaszcza p. 
K onrada  C zarnockiego, tow arzystw o naukow e 
zw ane .,Svensk-polskt-studie-s;illskap!*. Odpo­
w iednikiem  jego  chociaż o szerszym  zakresie 
m a być in sty tu c ja , k tó ra  się zorganizuje w po­
niedziałek , 25 czerw ca o godz. 7 w  sali sem ina 
r;um  A rcheologicznego (B ilijo tek a  Jag ie llon  
ska). D otąd  zadeklarow ało  udział kilkudziesię- 
(in  uczonych polskich zarów no hum anistów , 
jak  przyrodników '. Nie w ątpim y, że t.ę zapo­
wiedź pow itan ia  now gj placów ki ku ltu ra ln e j 
mile pow ita ją  w szyscy  zw olennicy zbliżenia 
m iędzy nam i a  narodem  ta k  twmrczym i uspo­
łecznionym , ja k  n aró d  szwedzki.

na przez ks. kanonika dra Korzonkicwieza. Po ka z placu Groble, przystąpi! do chłopca jak iśgw - 
nabeżeństwde odbyło się poświęcanie proporca od- restek i polecił nni rzekomo w imieniu ojc-a jechać 
działu wioślarskiego Sokola krakowskiego, oraz na wskazano miejsce. Łatwowierny chłopiec w to- 
ceremonja wbijania gwoździ pamiątkowych. Pierw- ;warzystwie nieznajomego, po dłuższej jeździe po 
szy gwóźdź wbił wojewoda dr Gałecki imieniem mieście, zatrzym ił wóz przed wskazanym przez 
prezesa Rady ministrów Witosa,, .drugi: im ieniem, oszusta donn m i pozostawiając wóz i konia opiece 
wlasnem, trzeci p. wojewodzina Galeel a. Dalsze ‘ nieznajomego, sam wszedł do środka domu w po- 
gwozdzio wbili wiceprezydent Wielgus, jen. Ozikcl, szukiwuniu za ojcem. Gdy po pewnej chwili nie 
prezes D.by skarbowej Greger, pułk. Becker, wice- mogąc znaleźć ojca, wrócił na ulicę, nie, zastał już 
prezes Izby skarb, dr Gajewski i inni. przed doiaein ani wozu z koniom, ani nieznajo-

Z katedry uczestnicy uroczystości udali się do mego złodzieja.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 
OCHRONKA IMIENIA FOCHA NA ŚLĄSKU

wrażeniem p o b y t u  W KrakowieGÓRNYM. Pod

0 3  A ia s lB f ls t ra i
Celem nretrrdowirala nakładu . ptoe-hn^  r> tzr, 

Rwie nalw eześnlefsz? odnewl*s?<»
Warunki pretromaraty tstukw*?**/ m ■><> 
ałó w k ii dzienfiślrst.

przystani wioślarskiej obok mostu zwierzynieckie­
go, gdzie nastąpiło poświęcenie nowych budynków 
oiaz chrzest lodzi.

WIANKI. Wczoraj odbyły się na Wiśle stara­
niem Oddziału wioślarskiego Sokoła krakowskiego i < • .  ̂ i| * ™ . 7 .m a rsz a łk a  ro c k a ,  k io ry  z ta k  se rd eczn a  sw m natją
tra d y c y jn e  k tó re  n ad  brzegam i W o słv 1 n ., , ' i  L„ y

„  , ,  “  . . .  • ■ T> • i i i °d n o sil się  zw łaszcza oo  d z ia tw y  po lsk iej. K ołoo- /.g rom adziły  tłu m y  pub liczności. P rzy  d ź w ię k a c h 1 r,, a  T , • i ..  ' , j  7 .  i ; pan i .  b. L. powzięło mysi zalozema na Górnyma- muzyki i pieśniach choru, puszczono na wodę ko- ó w i .,, - „ 3, ,2  , 1 , , , . \ , i atąsku w zerow ej ochronki imienia marszałka I  o-1 1- rowocl h! v̂ 7.r*,7.5łTvon rr\ v.r) u I.t n I a t n w om cxwio.tr Am ! ,
wi;
Ż31 
og n ie
lywałjr grzmoty oklasków wśród tłumów, zgroma­
dzonych nad Wisłą. Późnym wieczorem na zakoń­
czenie „Wianków" oświetlono Wawel efektownem 
światłem bcngalskicm, poczem rzesze Krakowian, 
syte wrażeń, poczęły liumnie odpływać ku miastu.
'  W SPRAWIE DODATKU DROŻYŻMANEGO 

DLA PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. Z War-
szawy telefonują nam: Rada ministrów na onegdai- ei . .J . . . . . . .... ' J się w toatrae im. Słowackiego trzeci doroczny no­szom posieazciiiu — iak to juz donosiliśmy — • o , J * .1 pis miejsk icj Szkoły dramatycznej. Program popi­

su obojmujo w pierwszy jego dzień, tj. we środę

DO DZISIEJSZEGO NUMERU .NO W EJ  
REFORMY* dołącza się czełd P. K. O. w W ar­
szawie dla prenumeratorów zam ieKcowj eh.

ta r  ilu —  a.

4
Kraków, 24 czerwca. 

BILETY WSTĘPU NA POWITANIE RUMUN-

(Kor. wł. „N. Ref.").
Nowy Sącz, 20 czerwca.

(Matura w gimnazjum żeńskicm. — Zebranie cha
dc-ckie. — jTragedja dzieci". — Zabójstwo i ja -jS K IE J PASY KRÓLEWSKIEJ. Prezydjum mia 
roaH/ojAtwją. — Utonięcie kobiety w Dunajcu. — j sta zawiadamia, że pisemne zgłoszenia osób chcą- 
Festyu dla sierót. — Kółko dr jmatyczne uczniów,cyc-h wziąć udział w powitaniu rumuńskiej paiy 

gimnazjalnych). kiólcwskicj na dworcu i w Barbakanie, przyjmuje
Pod przewodnictwem wizytatora p. Rzepińskie-'sekretarz prezydjalny p. Strasik do ponie/l/.iałku 

go odbył się w dniach od 4 do 5 bm. egzamin doj- 25 bm. do godz. 10 rano. Bilety wstępu wydawane 
rzałoś.-i abiturjcntek żeńskiego gimnazjum prywat- będą w Sekretariacie we wtorek od godz. 12—2 
nego i  prawem publiczności. Świadectwo dojrzało- i od 5— 7.

Ko- 
ielickich 

kon-
cort orkiestiy srdina-rnej. B 'let wstępu do salin 15 
tysięcy Mkp. z biletem jazdy tum i z powrotem 
O wczesne zgłaszanie uprasza się ,gdvż liczba bile­
tów jest ograniczona.Spr zedaż biletów rozpoczy­
na się od środy w godzinach od 5—7 w lokalu 
T. S. Ł. przy ulicy św. Anny 1. 5, I. piętro.

III POPIS MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMATYCZ­
NEJ. We środę 27 i we czwartek 28 bm. odbędzie

posiedzeniu — jak 
uchwalili 2STu dodatek drożyźniany dla pracowni­
ków państwowych. Uchwala ta nie wzbudziła je d ­
nak większego entuzjazmu wrśród urzędników, roz- Pana Bencta“ Frediy, „Z dobrego serca" Rydla-, 

„Zacisze domowe" Co-urtellina oraz wyjątki z-aBal-
g o iv czo n y c h  pow olncm  tem pem  obrad  sejm ow ej , ,, 0 . , . . c, - , , „  , •V .  ila d y n y  S łow ack iego  i ,.Św iętosizka“ M olierow skie-
pookonii'<u urzędn iozei, k tó r a  m iała  opracow ać- , . . . . .  - . ., . , >  , . ,* , . go w drugi dzień popisu uczniowie miejskiej Szko-zw. „regulacje plac . Zaznaczvć trzeba nadt-o, ze i„  A  , ■ ■ , . .  -a

■ l l  i ^ L l  mini W . ^ . ^ n u u y c z n e j  odegrają „Męża od k ę d y "  Bhziń-
s ki ego, 1 akt „Moralności pani DuKikmj* Zapol­
skiej, oraz poszczególne sceny z „Lilii Wenedy" 
Słowackiego, „Zaczarowanego kota" Rydla i „Pa­
na DM[nazego" Bhzińskiego.

Z WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI, W dniu 
dzisiejszym zestala otw arta wystawa obrazów w 
Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim. „Świetlicę" 
zajęła pamiątkowa wystawa dziel Maurycego Gott- 
łietu. z której dochód przeznaczony na- budowę 
gmachu Muzeum Narodowego w Krakowie. Resztę

uchwalony dodatek miał bj ć traktowany jako za 
liczka na pensję lipcową i strącona Igr. dwóch ra­
tach- przy poborze pensji i wypłacie dodatku lip­
cowego.

Jak  się dowiadujemy, obecnie rada ministrów 
postanowiła całą sprawę jeSzcze raz rozpatrzyć i 
w tym celu zbierze się jutro na specjalne posie­
dzenie. na którem ostatecznie sprawę dodatku za­
decyduje. Prawdopodobnie wysokość dodatku bę­
dzie nieco podwyższona, jak również nie będzie 
przyznany w formie zaliczki.

WALNE ZGROMADZENIE OSIEDLI. Dnia 2 3 'eal wyp(dnby cbrazy: Płonowskiej, Paciorka, A.

ści otrzymały: Dzerowiezówna N (cel.), FLisuwna 
St. (cci.), Gdbówna II., Goldberzarka R. (cci.),1

RUMUŃSKIE BARWY Rumuńskie barwy naro­
dowo idą, pionowo tak, jak się to ma w barwach

Maurycy fiattfieb
malarz polski (1853—1879)

W szeregu nazwisk wielkich aT fystó\v, k tó rzy  
przysporzyli chwały -polskiemu malarstwu, a w je­
go historji poważną zapisali kartę, błyszczy także 
mało dzisiejszemu pokoic-niu znane nazwisko Mau­
rycego Gottlieba.

Od śmierci jego upływa la t 44, okres, w którym 
malaistwo nasze przeszło najróżnorodniejsze fazy 
ewolucji, a mimo to w perspektywie półwiekowej 
czas nie zatarł pamięci młodego, przedwcześnie, 
z niepowetowaną dla sztuki polskiej stratą, zgasłe­
go artysty, który, umierając w 23 roku życia, po­
zostawił po sobie spuściznę, otwierającą mu wro­
ta do panteonu sztuki. Był uczniem Matejki i to 
jednym z (ych nielicznych, którzy powołani byli 
morą wielkiego talentu kroczyć ścieżkami, wyty- 
czonemi przez mistrza i kontynuować poczęte przez 
mego dzieło. Śmierć przeszkodziła mu w spelme- 
uiu tego wielkiego zadania. \v chwili, gdy wspinał 
się na wyżyny sztuki.

Maurycy Got-tlicb urodzi] się w Drohobyczu w 
roku 1856. Pierwsze w-skazówkj w nauce rysunków 
udzielał mu we Lwowie profesor Godlewski. Y»T ro­
ku 1872 wyprawiono go do Wiednia, gdzie kształ 
tił 6ię w zakresie malarstwa historycznego u Wur- 
zlng-era-, który był także nauczycielem Grottgera. 
Tod wpływem wystawionego podówczas w Wie­
dniu „Rejtana" Matejki, zapłonął Got-tlieb pożą­
daniem wielkiej sztuki mistrza, która na niego tak 
oddziałała, żc wrócił do Krako)va i zapisał się do 
szkoły sztuk pięknych. Matejko poznał się prędko 
na talencie młodego ucznia i zaopiekował się nim 
szczerze. Owocem pierwszych, silnych wpływów 
mistrza na sicdmn-astoletniego ucznia byl obraz 
i,Albrecht Brandenburski, odbierający inwestyturę 
od Zygmunta I.", oraz dalsze: „Kawalerowie mie­
czowa, proszący o opiekę przeciw cesarzowi Fer­
dynandowi , „Setna z życia Dymitra Samozwań­
ca1'  i „Sobieski, przyjmujący posłów am trjackich".

Z tym dorobkiem pojechał w roku 1875 d o  Mo- 
nachjum i tam w szkole Filotyego uzupełniał wie­
dzę malarską studjami typów j portretów, a doku­
mentem dojrzałego już w tym kierunku w pełni ta­
lentu było świetne pod wpływem Rembrandta 
stworzone studjum staruszki w haftowanym czep­
cu, oraz głośny obraz „Shylok i Jessyka11. Rok na­
stępny zastaje go w Wiedniu w szkole Angclego, 
k tóra  go nauczyła malowania wspaniałych kostju- 
mów i dekoracyjności w stylu Makarfowslcim. — 
Yćplyw wreszcie Siemiradzkiego dal Got-tliebowi 
umiejętność podmaluwywania tła  w przepychu 
marmurowych budowli starożytnego światu, wido­
czny taić wyraźnie w dwóch najcelniejszych pó­
źniejszych obrazach Goi-tlieba: „Chrystus przed są­
dem" i „Żydzi modlący się w bóżnicy", w których 
talent jego zabłysnął w pcini nietylko teehn.ką 
i pięknem dekcracyjnem, ale i pogłębieniem my- 
ślowem, oraz wyrazem uduchowienia, znamionują- 
cem przebłyski gcnjalncj intuicji.

W roku 1S78 powrócd do kraju, a jesienią tegoż 
roku wyjechał do Rzymu, gdzie zetknął się z Sie­
miradzkim, do W eneeji i kilku innych miast włos­
kich W  tj m okresie powstają obrazy: ..Chrystus 
każący", „Chrystus w Kafarnaum", gdzie wpływ 
Siemiradzkiego uwidocznił się w pełni w s-kceso- 
rj ich i architekturze rzymskiej. W roku 1879 po­
wrócił do Krakowa, aby raz jeszcze zakosztować 
wpływu Matejki i, pracując w jego mnjsterszuli, 
fkoiiczyl tam swego „Chrystusa każącego". Byl 
to łabędzi śpiew artysty, który w tymże roku 
dnia. 17 lipca zmarł w Krakowie z niepowetowaną 
dl i sztuki polskiej szkodą.

Uczczeniu pamięci tego niezapomnianego mala­
rza poświęcone zos'alo album, które w tych dniach
ę 'j   -----------------   . - ........... . - .  _ _ _ _ _ _ _

isIM t r a n s p o r t  « za dl.

P I Ę K M Y  

wybór w rśża je h  rozuJaraeft.

Gronkiewiczówna W., Kohmanówna Cz. (cek), Lam francas-kich. a licząc od drzewca, barwy idą po 
hoiówna Z , Świderska J ., Weiss A., Wadlerów-ra sobie w następującym porządku: niebieska, żółta 
3„ Wy rwa lsk a. Olga. Żadnej nie reprobow ano. I i czerwona.

W ubiegłą niedzielę urządziło miejscowe stron-j KOMUNIKACJA LOTNICZA MIEDZY KRAKO- 
nict-wo chadeckie zebranie polityczne za za-proszc-, WEM A WARSZAWĄ. Jalc już donosiliśmy, w li­
niami w sali ratuszowej. Sytuację polityczną w biegły czwartek odbył się piciwszy, próbny lot- sa- 
Sejmi1'  i w kraju referowali: poseł Puchałka i se- molotu pasażerskiego „Ala", T ow anystw a ATeo- 
nator Adelmin, omawiając szczególnie wytworzoną 11 oj d między W arszawą a Krakowem. Komisja 
w ostatnim czasie większość sejmową, oraz znaczę- złożona z przedstawicieli ścisłej rady wojennej i 
nie rząd*, opartego na większości. Zwłaszcza nad- min. koioi oraz dyrektora Areolioydu Rzucliowskic- 
miemie czuły i serdeczny ton zwrócony był w tych go odleciała z Y/arszawy o godz. 9 rano i wyi.ą- 
przemówieniaeh w stronę obozu „Piasta" i obec- doW-ała na lotnisku rakowickim o godz. 1P04. Po 
nego prezesa Rady ministrów, p. Yćitosa, natomiast południu odbył się lot nad miastem, a o godz. 6‘50 
dostało się przy tern całej lewicy i mniejszościom wieczorem odleciała komisja do Warszawy, gdzie 
Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos. dr wylądowała o godż. 8‘40. Lot powrotny trwał za- 
Wroński „pro" i robotnik Biolat „contra", uchwa- tem tylko 110 minut. Samofr-t Junkcrsa, jest to 
lono odpowiednie rezolucjo. j kolos stalowy o rozpiętości 18 metrów, z wygodną

Dnia 15 bm. odegrał zespół aktorski Cudnow a raczej luksusową kabiną na czterech podróż- 
skiego sztukę 3-aktową Schonherza „Tragedję cych i daje pewność zupełnego bezpieczeństwa, 
dzieci". Z dużą dozą tragizmu ukazała- -nam p. Zamicrzonjm jest w Krakowie pokaz aeroplanów 
Skrzydłowska typ cierpiącej Elżbiolki, bolejącej tego tj-pu, połączony z lotami nad miastem, na 
nad upadkiem moralnym jej matki. Sekundowali dochód „Ochrony powaetrznej". 
jej w wysiłkach: p. Budzanowska w  roli młodszego TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ BIBLJOTEKI 
brata Franusia, oraz p. Gliński, stwarzając obraz. JAGIELLOŃSKIEJ. Oproszenie grona osób, 
pełen tragedji rodzinnej, zakończonej zabójstwem interesujących się przyszłością i roz\vojcm Bibljo- 
kochan-ka m atki przez zbolałego syna Franusia, teki Jagiellońskiej, zebrała się wczoraj w Czytelni 
Reżyser ja spoczywała w ręku p. Cudnowskiego. I bibljo,eczne; znaczna ilość przedstawicieli kului- 

We Wsi Macicjowmj obok Nowego S icza dnia 14 ralnego Krakowa ze sfer obj-wa-tclsldcb i uniwor- 
bm. gospodarz De mli o Ciupak w przystępie szalu sy tcck 'ri ce’cni omówienia celów i zadań założyć 
zamordował żonę siekierą, pu-czcm uciekł z domu. | się mającego stowarzyszenia przyjaciół Bibljotek5 
Znaleziono go następnie opodal wiszącego. Na Jagiellońskiej. Zcbranio zagad dr Zdzisław Mo- 
miejsce udała się natychm iast komisja sąclowo-le-j rriv.o>ki, poczem refc.renfc prof. d r Kot przedstawił

w wyczerpującym obrazie najważniejsze potrze­ba rska.
W niedzielę, 17 bm., znaleziono niedaleko parku by i postulaty Bihljotd-d, która wskutek nieuosta- 

Strzeleckiego wyrzucone przez Dunajec zwłok; ko-jtecznoj ojńeki rządu nie m-o-że należycie spełniać 
biety w wieku ła t około 13, przyzwoicie ubranej.! strych zadań jako jda-cówka, po-wolana do tego, 
Nazwiska nie zdołano stwierdzić. PrzypuszczająJ aby stała na w jżynach wymagań ruchu nauko- 
żc kobieta o-w? stała się ofiarą własnej nieostro wego w Tolsce. Do pomocy w spełnieniu tych za- 
żności, iu ie  wersje głoszą, że miała pspełritł sa dań powolanem będzie Towarzystwo przyjaciół 
mobójslwo. Zwłoki po sprowadzeniu na miejsce B. J., którego zadaniem będzie ^organizowanie 
komisji policyjno-kkurskiej, odstawiono do kost- pomocy społecznej dla Bibljotcki. Pomoc ta  musi 
n;cv_ * się skierować w kierunku ut-iwalenia zewnętrzne-

W tymsamym dniu odebrał sobie życie zat.rud-jS0 Bibljoteki (budynek, pomieszczenie zmo- 
niony w restauracji Oleksego kelner J. N. przez rów) jak i w celu zasilenia funduszów bieżących
powieszenie. W liście do narzeczonej wyhisz-czył po 
wody rozjiaczliwcgo kroku. Liczył la t około 20.

Na cele doraźnej pomocy dla miejscowego Za­
kładu kat. sierót odbył się wczoraj festyn w ogro­
dzie Strzeleckim przy udziale licznie zebranej pu­
bliczności. Dochód, ze względu na  niepogodę, nie 
byl dość znaczny.

Z inicjatywy grona profesorów tutejszego gim­
nazjum zawiązało się Kółko dramatyczne uczniów 
gimna*2jalnycb, które \ve wtorek, 19 bm., odegrało 
w sali „Sokola" komedję Aleksandra Fredry „Pa­
na Jowial.-kicgo". Miły ten zesjkd, złożony zo sa­
mych uczniów i uczenie, sprawił na licznie zebra­
nych na widowni, prz.cważnie na młodzieży szkół 
średnich, bardzo sympatyczne wrażenie.

Polska-szfó/gdikia Towarzystwo

Pot roszę nasze w spółżycie ze św iatem  in ­
telek tualną m E uropy  to ru je  sobie drogę przez 
pustkę  n iedaw nej obustronnej ignorancji, m i­
mo olbrzym ich trudności, jak ie  w yw ołu je n iski 
s tan  naszej w alu ty . Obok istn ie jących  w  K ra ­
kow ie T ow arzystw  P rzy jació ł F ran c ji i D an te j­
skiego pow staje  now e stow arzyszenie, k tó rego  
ak c ja  nazew nątrz  zmierzń ku dalekiej północy. 
Będzie to  „Polsko-Szw edzkie T ow arzystw o 
W spóijrracy K u ltu ra ln e j" . P ta tu t świeżo zale­
galizow any zapowiada, odczyty , publikacje , v/v- 
m ianę= publikacyj i usług  m iędzy uczonym i, li­
te ra tam i i a rty s tam i obu narodów . P o lity k a  
czynna i działalność gospodarcza leży  poza g ra ­
nicą celów  T ow arzystw a, niem niej w zajem ne
zrozum ienie i obustronna znajom ość nie m ogą 
pozostać bez dodatn iego  w pływ u i na  tę  stronę  IV katedrze na ióawtdu uroczysta msza, odprawio

na pomnożenie personalu, środki pomoenuze i za- 
kupno dziel i czasopLm zagranicznych. Wywody 
dra K ota uzupełnił w pięknem przemówieniu dy 
rektor Bibl. dr Papce, wskazując szczegółowo sze­
reg najważniejszych postulatów, związanych z po­
trzebami BibljoLeki, a nie mieszczących 6ię w 
skromnym, bo zaledwie 80 do 100 milj. rocznie 
wynoszącym budżecie państwowym Bibłjo-teki. W 
dyskusji zabierali jeszcze glos prof. dr WaohLolz 
i -p. W. Anczyo, któiy nawuązując do poruszonej 
przez dyr. Papcego sprawy potrzeby wydrukowa^ 
nia katalogu podręcznej Bibljoleki przy Czytelni 
bibljotcczncj, po^preszył z oświadczeniem, że ka­
talog ów ofiaruje się bezinleresownic wydrukować. 
Za tę pierwszą hojną ofiarę na cele Bibijjteki wy­
raził dr Fapee imiennem zgromadzenia wyraz.y po­
dziękowania-, po<lkreślcne przez uczestników go­
rąca i o-klaskami.

W z, kończeniu dr Piekarski zaznajomił uczest­
ników zebrania z projektem organizacji przyszłego 
Towarzystwa. Obejmować ono będzie 3 kategorje 
członków, a mianowicie; a) czlonkow zwyczajnych, 
którzy optae-ać będą 5 zip. rocznie; b) wspierają­
cych po 20 zip. i c) założycieli, składających po 
200 zip. jednorazowo. Większość obe-cnych zapisa­
ła się zaraz na listę członków. Walne zebranie 
organizacyjne Towarzystwa odbędzie się po fe- 
rjaojr, a  czynności przygotowawcze powierzono 
tymczasowemu komitetowi, do którego weszli z 
prawem kcoptacji: ks. biskup Nowak, ks. prof. 
1 ijalck, prof. dr Loś, prof. dr Estreicher, dyr. F. 
Prokesdi, prof. dr Benis, senator Lewakowski, dr 
Al. Slapa.

JUBILEUSZ ODDZIAŁU WIOŚLARSKIEGO 
SOKOLA. Z okazji uroczystego obchodu jwbileu- 
szowegOj^oO-letniego Istnienia oddziału wioślar­
skiego Sokola krakowskiego, odbyła się wczoraj

bm. w sali Towarzystwa rolnk./.ego zgromadzili się 
bardzo licznie członkowie Towarzystwa osiedli u- 
rzędniczy-cn -na doroczne walne zgrom adzenie.,Je­
dnomyślnie uchwalono absolutorjum dla dyrekcji 
za okres wbiegły, -a także podziękowanie dla lir. 
Antoniego Potockiego i Olszy za dar 17 morgów 
gruntu pod budowę ciomow urzędniczych. Jedno­
myślnie przeszła też uclw ałn, poJwyższająca- w y­
sokość udziału członka na 300.000 marek (w miej 
sce dotychczasowych 10.000), oraz wysokość wpi­
sowego dla nowo wstępujących członków' na 200 
tysięcy. Po u-clnralenm drobniejszych zmian w 
statucie, walne zgromadzenie upoważniło z.aiząd 
Stowarzyszenia do zaciągnięcia- pożyczki, jaka się 
okaże potrzebną dla przeprowadzenia celów St-owa 
rzyszenia (a to aż do kwoty 30 miljardów).

Stowarzyszenie liczy obecnie 530 członków, z 
których około 300 już ma wr niedalekiej przyszłości 
za-pewniony własny dach nad głową. Stowarzysze­
nie uzyskało na. swreje cele w różnych punktach 
okręgu m;a-sta razem 110 morgów (na Woli, Olszy, 
na grantach poforty fikacyjnych i t. d.). Dyrekcję 
stanowią pp. II. Albrecht, J . Wilk, Tad. Przeorski 
i Jaszcznrowski.

OBRONA PRZECIW WALCE GAZOWEJ. W y­
dział krakowskiego ochotniczego Towarzystwa ra­
tunkowego na posiedzeniu odbytem dnia 22 bm., 
uznając, jak ogromną ważność ma dla mieszkań­
ców Krakowa obrona gazowa na •wypadek nie­
przyjacielskich ataków, postanoWił utworz-yć sek­
cję gazową w łonie Tow. ratunkowego, oraz wejść 
w kontakt z podobnem towarzystwem, organizu- 
jącem się w Krakowie, a mającem na celu spopu­
laryzowanie walki z gazami. Prócz toj sekcji po­
stanowił wydział Tow. ratunkowego wejść w kon­
tak t z Tow. ratunkowem lotniczcm, któro organi­
zuje się w Krakowie, by móc -na wypadek k a ta ­
strofy lub na wypadek wojny nieść pomoc możli­
wie jak  najszybciej. W tej sprawie ma się odbyć 
szereg popularnych odczytów, ilustrowanych fil­
mami. Wydział 'Tow . ratunkowego Wybrał dele­
gację złożoną z pp. doc. dra Janiszewskiego, dra 
Scirneidra, dra Baanota, dra Zapałowicza i p. Woj- 
cikiewicza, k tóra to delegacja ma wejść w poro­
zumienie z ismiejącemi tego rodzaju stowarzysze­
niami.

FOGRZER ŚP. JANA ZAGÓRSKIEGO, s ta r­
szego pilota, który zginął tragiczną śmiercią w 
czacie katastrofy samolotowej na polach Rako- 
wir, odbędzie się dzisiaj w niedzielę o gedz. 2 po 
południu z kaplicy szpitala załogi p-rzy ul. W ro­
cławskiej na cmentarz rakowicki.

PODZIĘKOWANIE IWONA VOJNOVIĆA — 
Teatr miejski im. Sło-wacki.cgo otrzymał z Belgra­
du depeszę ou autora gra.npj-' niedawno u nas „Mat­
ki Jugowiczów". Znakomity pisarz chorwacki pi­
sze w niej: „Głęlwk0 wzruszony wsproiałem po­
wodzeniem i partjotyczną manifestacją braterstwa 
naszych narodow, dziękuję najserdeczniej Dyrekcji 
teairu i wszystkim w j konawc-om oraz świetnej tra­
giczne n. Y/ysockiej. — Iwo Yojnović“.

PROMOCJA JUGOSŁOWIANINA W KRAKO­
WIE. A kt promocji Ottona Szwamtela, Chor-wata 
7 Zagrzebia, odbył się w uniwersytecie Jagielloń­
skim. Po promocji dr Szwantel złożył publicznie po­
dziękowanie uniwersytetowi za naukę, oświadcza­
jąc  przytenr, że spotkał się tu z tak serdeczni m 
przyjęciem, jak we własnej ojczyźnie. Następnie 
złożył promotorowi, prof. Waehholzowi, artysty­
czny upominek. Zaznaczyć należy, że uniwersytet 
Jagielloński cieszy się w JugoslawjL tym przywile­
jem, iż dyplomy jego nie w ym agają tam nostryfi­
kacji.

SKRADZIONY SAMOCHÓD. Do policji k ra­
kowskiej wjdynęło telefoniczne zawiadomienie z 
dyrekcji policji w Katowicach, że szofer Bielecki 
pochodzący ze Lwowra, skradł w Katowicach sa­
mochód osobowy Nr. SL 1154 i zbiegł wraz z sa­
mochodem w niewiadomym kierunku.

KRADZIEŻ KONIA Z WOZEM. Onegdaj rano 
przybył na targ  do Krakowa wieśniak Jan Mądry 
z Nowej Wsi Szlacheckiej i zostawił kem a z wozem 
pod opieką swego 11-letnicgo syna Stanisława na 
placu Groble. Kiedy po pew njm  czasie wrócił, na 
placu nie zastał ani syna, a-ni leż konia i wozu. Po 
dluższem poszukiwaniu Mądry udał się do domu 
gdzie od syna- dow iedział się, że wóz i koń zos-tały 
skradzione. Mianowicie zaraz po odejściu wieśnia-

Pronaszki. Krchy, Karszniewicza, Knausówny, Si- 
moncwiez, oraz bogata kolekcja grafiki zagrani­
cznej.

WYSTAWA OKŁADEK NA PODRĘCZNIKI Z
dniom 23 bm. otwartą została w Mawum przemy- 
słowem (Smoleńska 9) wystawa projektów na o- 
kludki podręczników szkolnych i  konkursu, ogło­
szonego przez Książnicę Polską w Warszawie. — 
W ystawa otw arta codziennie od godz. 11— 1 przed 
poł. i od 5—7 po poi. do dnia 1 lipca włącznia

Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 
W KRAKOWIE. W ystawa prne uczniów: rysunko­
wych, konstrukcyjnych i warsztatowych — otwar­
tą będzio w dniach 26, 27, 28 i 29 czerw aa br. od 
godziny 9 ra-n-o do godz. 6 wieczór w  głównym 
gmachu państw. Szkoły przemysłoW j w Krako­
wie, Aleja Mickiewicza 7, parter.

WYSTAWA RYSUNKÓW I ROBÓT RĘCZNYCH 
młodzieży szkól powszechnych została otw arta 
wczoraj w sn-botę 23 bm. w szkole św. Floriana 
przy Szlaku. Bilet wstępu 500 mk., dla dziatwy 
100 mk. Dochód przeznaczony na  „Dom w yciecz 
kowy". W ystaw a będzie trw ała przez tydzień do 
30 bm. i będzie dostępna dla publiczności m;ędsy 
godz. 9—12 przed południem i od g. 3 po południu 
w dnie powszednie, w święta tylko rano.

WIEC RODZICIELSKI w sprawie przepełnienia 
w seminarjach nauczycielskich i pomieszczenia tych 
serninarjów odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm. 
w Domu Związkowym przy ul. Potockiego 11 (sala 
na parterze) o godz. 11 rano.

Z kraju i ze św*ata
HOJNY DAR DLA TOW. NAUKOWEGO. Z

W arszawy donoszą: P. Bolesław Chomicz, prezes 
dyrekcji ubezpieczeń wzajemnych złożył w hojnej 
ofierze ToSw. Nauk. Warsz. z przeznaczeniem na 
fundusz wydawniczy dar jubdeuszowy, otrzymany 
od ■współpracowników, pod postacią 110 akcyj Sta­
rachowickich, uzupełniwszy go włastiemi akcjami. 
Dar ton przedstawia obecnie poważną sumę trzy­
dziestu para miljonów marek. Z odsetków od po 
wyższego funduszu ma być co dwa lata wydawa­
ną praca naukowa z zakresu nauk ścisłych.

WYJAZD POLSKICH DYPLOMATÓW DO GE­
NEWY Wczoraj wyjechał do Genewy na sesję 
Rady Ligi Narodów p. riuciński, iako dragi de­
legat rządu polskiego. Pierwszy dcłegat poseł Skir- 
munt przed trzema dniami wyjechał z W arszaw y  
wprost do Londynu, skąd udaje się do Genewy.

UTRUDNIENIA PASZPORTOWE. Donoszą ' 
Warszawy: W najbliższym czasie ministerstwa
spraw wewnętrznych wyda rozporządzenie, utrud­
niające w bardzo zna-czucj mierze uzyskiwanie pa­
szportów z agr a n i c zny ch.

NOWY PREZYDENT MIASTA SOSNOWCA. 
Na ostat-nicm posiedzeniu rady m. Sosnowca pre­
zydentom miasta wybrany został inż. A rtur Mi­
chel. Nowy prezydent m iasta od najm ło d szy ch  lat 
brał bardzo czynny udział w życiu politycznem, 
dał się poznać szerszemu ogółowi jako bardzo 
dzielny obywatel i debry Polak.

UROCZYSTOŚCI SALEZJAŃSKIE W OŚWIĘ­
CIMIU. Zgromadzcnio OO. Salezjanów obchodzić 
będzie w Oświęcimiu 25-letni jubileusz swej dzia­
łalności w Polsce. Uroczystości jubileuszowe roz- 
j:oczną się w niedzielę 24 bm. i potrwają do dnia 
1 lipca. Udział w uroczystościach wezmą między 
innymi: kardynał Dalbor, nuncjusz papieski la u r i, 
liczni biskupi, ministrowie, oraz posłowie. Uroczy­
stości zakończą się procesją marjacką pb mieście.

t  ORLICE NA CZEŚĆ WOJCIECHA BIE-f 
CHONSKIEGO. Z Gorlic donoszą: Rada miejska 
w Gorlicach, w uznaniu nicsęosp-oiitjHjh zasług 
swego b. długoletniego burmistrza i obywmtela ho- 
noro\vego miasta Gorlic, Wojciecha Biechońskie- 
go, weterana powstania narodowego z r. 1863 64, 
odznaczonego niedawno doktoratom „honoris cau­
sa" przez uniwersytet Jana  Kazimierza wre Lwo­
wie, postanowiła jednomyślną uchwalą swą z dnia 
14 czerwca b. r. uczcić i utrwalić w pamięci Gor- 
iiczan jago działalność przez nazwanie parku miej­
skiego w Gorlicach parkiem Imienia Y/ojciecha 
Bicchouskiogo. Przepiękny park miejski, tak i  Wa­
ri y „lasek sokolski", bęuący c,klubą miasta, mają 
Gorlice głównie do zawdzięczenia ówczesnemu 
burmistrzowi Wojciechowi BieeLońsHemu, posia-
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dającemu zresztą wiele innych tytułów do wdzięcz­
ności Gorlic zan.

OBŁAWA n a  CZARNEJ GIEŁDZIE, z  Trze­
my śla donosi nasz korespondent: W piątek, 22 bm 
urządziła policja obławę na „czarnej giełdzie". 
Skutek był jednak bardzo nieznaczny, gdyż hyjeny 
walutowe były już dobrze poinformowane o obła­
wie, Waluciarze drwili tylko ze „sprężystej" poli­
cji przemyskiej.

PRZEJAZD PRZEZ TERYTORJUM GDAŃSKIE 
JEST WOLNY. Donoszą z Warszawy: Wiadomość 
o projektowanym zakazie wyjazdu obywateli pol­
skich do Gdańska wywołała, pewne rieporozumie- 
nie. Odnośne władze otrzymują, od chcących wy­
jechać nad morze polskie kuracjuszów bardzo li­
czne zapytania, czy ten zakaz dotyczy polskiego 
wjbrzeża. Wobec togo władze stwierdzają, że za­
kaz ten nie dotyczy w żadnym wypadku ,w> brze- 
ż.a polskiego, nawet w razio ukazania się takiego 
rozporządzenia. Wyjazd nad morze polskie przez 
terytorjnm gdańskie jest zapewniony.

UCZCZENIE PAMIĘCI LEONA BILIŃSKIEGO. 
Z powodu śmierci śp. Leona Bilińskiego, b. profe­
sora i rektora uniwersytetu J. K. we Liwowie ra­
da wydziału prawa i umiejętności poi'tycznych 
w dniu 1S bm zwołała posiedzenie żałobne, na 
itórcm by li obecni roktor i dziekani innych wy­
działów. W tym samym dniu odbyło się również 
posiedzenie senatu akademickiego dla uczczenia 
pamięci zmarłego. Zamiast kwiatów na trumnę u- 
ebwaiono zarządzić składkę na zasilenie funduszu 
polskiej młodzieży akadpmickicj.

OBJAD NA CZF.ŚC PADEREWSKIEGO. Z oka­
zji pobytu Paderewskiego w Londynie poseł pol­
ski p. Skirmunt wydał objad na 20 osób. Między 
innymi obecni byli lord i lady C a\an , lord i lady 
Stuart of Worthley, ambasadorowie francuski, hi­
szpański i poseł rumuński oraz Sir Hovard. Po 
obieuzie odbyło się w salonach poselstwa wielkio 
przyjęcie, na które przybyło 150 osób ze sfer dy­
plomatycznych i towarzyskich.

ZATWIERDZONY WYROK ŚMIERCI. Sąd t c -  

wizyjny francuski w Duesseldoifie odrzucił apela­
cję skazanego na śmierć Goergesa. Jak  wiadomo, 
Gocrges został skazany na śmierć za organizowa­
nia sabotaży.

W AMERYCE UPAŁY. Z Chicago donoszą.: Z 
powodu panującego gorąca zmarło 17 osób.

PROG NO ZA  N A  NIEDZIELĘ. Przeważnie po 
chmurno, chłodno, miejscami deszcze, umiarkuwane 
wiatry zachodnie. i.
i   •

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P.
Aleksander Federgriin rodem z Krakowa otrzy­
ma! na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
5021 Mieczysław Dębicki w Mielcu; 5022 Komi- 
tarja t straży gran. w Jabłonce; 5023 Klub pod­
oficerów 54 pp. w Tarnopolu; 5024 Urzędnicy wy­
działu samorz. wojew. w Łodzi; 5025 Członkowie 
Ogniska naucz, w Śniatynle; 5026 Pamięci Zbig­
niewa Dym owakiego — rodzina; 5027 Korpus of:e. 
11 pp. w Tamowa mi ch Górach; 5028 Dla uczczenia 
imienin dyr. Tow przem. górn. „Praszka Pilawa" 
jnż. St. Kontkiewieża w Strojcu — urzędnicy; 5029 
Szkoły powsz. inspektoratu szkoln. Nakło (Wiclko- 
rolska) i 5030 Pamięci Adama Prus Studzińskiego, 
żona i syn. Pozatcm Wiktorowie i Janek Brumero- 
wie złożyli na cele odbudowy Zamku 100.000 mk.

„OGRODNICTWA" zeszyt czerwcowy zawiera: 
Wspomnienie pośmiertne o prof. R. A. Boettnerze; 
K. Brzezińskiego: „O przyszłość ogrodnictwa na 
wschodnich kresach Małopolski" (z kliszą); J . Brze­
zińskiego: „Przyczynek do wiadomości o mszycy 
wełnistej w Polsce"; K. Miczyńskiego: „Nowocze­
sne zasady hodowli roślin w zastosowaniu do o- 
grodnictwa"; S. Groscbardównej, J . Łukaszewicza 
i dr K. Piecha: „Sady okolic Łącka" (z kliszą); 
St. Ziobrowskicgo: „Dendrologja" (z kliszą); J. 
Brzezińskiego: „Z piśmiennictwa ogrodniczego". — 
Sprawozdania ze spraw Towmrzystwm, ogrodni­
czych i kronikę.

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po po­

łudniu po raz ostatni „Popas króla Jegomości" w 
świetnej obsadzie premjcrowej; 'wieczorem po raz 
dziewiąty „Czarownica", gromadząca stale tłumy 
publiczności. „Czarownica^ powtórzona będzie ju­
tro w puniedzialek, poczem ze względu na krót­
ki już czas trwania gościny p. Solskiej-Grossero- 
wej prawdopodobnie już więcej powtórzona nio 
będzie.

We wtorek 26 bm. wchodzi na afisz przemiła 
sztuka Sheldona „Romans", mający za sobą naj­
świetniejsze sukcesy na wszystkich większych sce­
nach Europy. U nas prowadzi go do repertuaru 
świetny gość p. Solska-Grosserowa, niezrównana 
w roli śpiewaczki Cayallini. Akcja „Romansu" to­
czy się w połowie XIX wie-ku w Nowym -Yorku, 
prolog i epilog ukazują ja z perspektywy wspom­
nienia młodości. W akcie pierwszym menuet na 
balu układu p. E. Wojnara. „Romans" wypełni już 
do końca evkl Występów p. Soiskiej-Grosserowej.

OPERA i  OPERETKA. Występ p. II. Milew­
skiej i P. Kuligowskiego, ulubieńców Krakowa, w 
prześlicznej operetce Leliara, cieszącej się tak ol 
brzymiin sukcesem pt. „Frasąuita" dobiegają koń­
ca. Znakomici artyści wystąpią jeszcze tylko cztery 
razy, dziś w niedzielę 21 bm. o 7‘45 w., w ponie­
działek, 25 bm., wtorek 26 i środę 27 bm. Pierw­
szorzędne wykonanie, wspaniały balet i ewolucje 
czynią z lei operetki „clou“ obecnego sezonu. Nie- 
tylko przepiękne nuincra śpiewne, ale nawet u- 
wertura bywa bisowaną. Publiczność zapewnie 
6kwapli.vie skorzysta ze sposobności, rż do środy 
inoże podziwiać „Fras,quitę“ w tak znakomitej 
obsadzie.

Z „BAGATELI", Dziś (niedziela) dwa przedsta­
wienia, po poludmu po cenach zniżonych po raz 
ostatni komulj.i pt. „Musisz być moją" z pp. Bru- 
czową, Skalską, Dobrzańskim, Wesołowskim, Ra- 
tsciiką, Miedzińską. Wieczorem ostatni raz wystę­
pują gościnnie artyści p. Ćwiklińska i p. Grabmv- 
ski w „Raju zamkniętym". Goście warszawscy za­
pisali się złotemi zgłoskami w kronice teatralnej

Krakowa, swemi świetnenń kreacjami w „Raju 
amkniętym" i w „Szkole kokot". Jutro jubileusz 

30-letniej pracy scenicznej cenionego artysty p. I. 
Berstiego, który grać bodzie jedną z najlepszych 
swych kreacyj Slicglitza (ojca), w roli Kopplcra 
wystąpi art. teatru im. Słowackiego p. L. Zbuoki.

We wtorek rozpoczyna występy gościnne mistrz 
kunsztu aktorskiego Mieczysław Frenkiel w kome- 
dji Ilauptmana pt. „Kolega Cramptoa1'

REPERTUARY:
TEATR IM S E fi W A C K1E G Ov

Nicdzieła, 24 bm. po poi.: „Popas króla. Jegom ości"; 
wioczorcir.. ..Czarownica'*.

Poniedziałek. 25 bm.: „Czarownica".
V torck. 2C> bm.: ..Komar*".
Środa. 27 bm.: ..Romans".
Czwartek. 28 bm.: „Romans".
P iątek, 29 bm. po pub: „Czarownica"; na Wawelu. 

„Odprawa posłów greckich".
TEATR OPERA I OPERETKA;

Niedziela. 24 lim.: ,.Frasquita".
Pouicdziałi ]■.. 25 bm.: „Frasąuita".
W torek. 26 bm.: ..Frasąuita". * i ’
Środa, 27 bm.: „Frasąuita". ,  . -

TEATR „BAGATELA"
Nic-dziela, 24 bm. po poł.: „Musisz być moją"; wie­

czorem: „Raj zam knięty".
Poniedziałek. 25 bm.: „Dr Stieglitz".
W torek. 26 bm.: „K olega Orampt.on".
Środa, 27 bm.: ..Kolega Crampton".
Czwartak, £8 bm.: „K ulega Crampton".

Ignacy Barski
Teatr „Bagatela" uczci w dniu 25 bm. jubileu­

szowym wieczorem 30-lecie pracy scenicznej Igna­
cego BeTskiego, utalentowanego artysty scen poi 
skich, od lat trzech pracownika „Bagateli". W sze­
regach polskich aktorów, Korski odrębnością i si­
lą swog-o talentu charakterystycznego wyrubił so­
bie markę doskonałego przedstawiciela niektórych 
typów, wśród których kilka postaci Fredrowskich 
i typy żydowskie mają swój wyraz, pclrn plastyki, 
ustalający jego fizjognomję aktorską. Usilną pracą 
i chwalebnym wysiłkiem woli Baraki zdobył i u- 
stalil swe stanowisko w bractwie Melpomeny, prze­
brnąwszy w trudzie i niedoli młodość i pierwsze 
swej karjcry teatralnej etapy

Urodzony w roku 1871 w Sandorze, zawód ak­
torski rozpoczął w roku 1892 w Stanisławowie w 
teatrze mistrza tej miaiy, jak mi był Lucjan Kwie­
ciński. Następnie przez długie lata przedzierał się 
pizez ciernie i głogi zawodu aktora, pracując ko­
lejno w' różnych teatrach. W  poznańskim za dyna 
Dobrowolskiego i Rygiera, w Y/arszawie w teatrach 
ogródkowych, później na piowincji; wTędrowal z te­
atrem Popławskiego po Rosji, skąd przybył do Kra­
kowa i dał się tu poznać w teatrze ludowymi Kna- 
ckc-Zuwadzkicgo. Miała go kolejno u siebie Łódź 
i Kalisz, które były etapem do teatru wre Lwowie? 
gdzie talent jego ostatccznio się skrystalizował za 
dyrekcji Pawlikowskiego i Hellera. Prowadził pod­
czas 'wojny teatr polski w Wiedniu, aż wkońeu 
ustalił się w Krakowie w teatrze miejskim operet­
kowym, a następnie w „Bagateli"., gdzie wreszcie 
znalazł się w warunkach, otwierających ran wdzię­
czne pole do pracy aktorskiej i ukazania wszyst­
kich właściwości s\vego talentu.

Itepertoar Perskiego jest rozlc-gły. Poza calyrn 
szeregiem ról operetkowych, w których wyrabiał 
się w początkach swej karjery, rozporządzając du-

S p r iiif  p a is f i i t  polshles
S  s e n a t u

G go

Warszawa, 23 czerwcu (PAT). N a dzisiejszejn 
posiedzeniu S enatu  m arszałek  zawiadom ił, że 
w płynął w niosek nag ły  senato ra  Jab łonow skie­
go o przesianie wymazów w spółczucia narodow i 
wdoskiemu z pow odu w ybuchu E tny . W niosek 
zaw iera te k s t depeszy i w yprzedza zam iar m ar­
szałka w tym  kierunku.

W niosek p rzy ję to .'
Udzielono urlopów z powodu choroby sena­

torow i Engliszow i na  jeden m iesiąc i senato ro­
wi Blyskoszowi na  G tygodni.

P rzystąp iono  do w yboru dwmch sekretarzy . 
W  m yśl uchw ały kom ventu sonjorów w ybrano 
przez ak lam ację senatora  K aniow skiego w 
m iejsce sen. K ruka  i sen. K oernera jako  
sekre tarza. W ybrani w ybór przyjęli.

N astępnie r.cłrwalono bez zmiarfy nowwlę o 
obrocie pieniężnym  z zagranicą i obronie dewi­
zami.

S enato r Szarski referowmł ustawTę o podw yż­
szeniu gw arancji za zobow iązania polskiego 
B anku krajow ego, w ypływ ającego z obligacyj 
do 20 mil jardów  m k. oraz ustaw ę w  sprawie 
pożyczki skarbu  państw a w polskim  B anku k ra ­
jowym  w sum ie 12 m iljardów . Chodzi tu  o pod­
wyższenie kap ita łu  zakładow ego Banku k ra ­
jow ego. K om isja skarbow a proponuje przyjęcie 
obu ustaw  bez zmiany.

W  głosow aniu p rzy jęto  obie u staw y  bez 
zmiany.

^  D alej ucb-wałono ustaw ę o now ym  orderze 
„K rzyż zasługi", przeciw k tó re j przemaw iali 
senatorow ie W oźm cki, Kaniowski i Thulie.

N astępne posiedzenie w środę dnia 4 lipca.

POLSKA GRUPA UNJI PARLAMENTARNEJ.
Warszawa, 23 czerwca. (PAT). P o lsk a  grupa 

Unji parlam entarnej odbyła dziś w Sejm ie no- 
siedzenie pod przew odnictw em  m arszałka 
T rąm pczyńskiego. Obrady zagaił prof. Dembiń-

| GIEŁDA W  ARSZAWSKA. (23 czerwca!. W aluty : 
i Dolary St. Zjedn. 100.000 dolary kanadyjskie  97.000, 
I frai:ki francuskie 6205, m arki niem ieckie 0 i-i.

, . , , . . . . . . .  . . . .  I Czeki: Belgja 5260, sprzedaż 5310. kupno 5250.
Ski; k tó ry  zaw iadom ił, ze do g rupy  zgłosiło się e‘76—0‘lF, Gdańsk 0*74, sprzedaż 0‘75, ki j m. u
355 posłów  i senatorów . K onłerencja  Unji roz- lioh icd ja  39-<ki, Londyn 46i.7u0, sprzedaz 466.300, k u  
pocznie się w połowie sierpnia w7 K openhadze. r no 457.1 .M. owy l o r k  lOGOw, tąrztc.aż jóLOOO,
No norzodku dziennvm  -o surowo bardzo żv- kupi)0 S9WJ’ > 0 ”7  Y e Bf'rze<3a* loa00u>.a  poi znaku dziennym  są sp iaw y oaruzo zy . k  f;850() r . ż G250 Rprzedaż kupno 6145,
w olne, ja k  k w estja  mniejszości narodowych, *r r a g a  8000, Szw ajcaria 1(950, sprzedaż 58130, Lapno

z posiedzenia rad y  m iędzyparlam entarnej w 
czasie od 6 do 9 m arca  w Brukseli. P rzy stąp io ­
no do obrad nad  s ta tu tem  grupy  polskiej Unji. 
R eferow ał sena to r Buzek. Poniew aż s ta tu t nie 
został w szystk im  członkom  doręczony, wybra-

s ta  W arszawy 350—320.
Akcje: Cyfry w tysiącach marek polskich. Bank 

dyskontow y 335—o50, Bank handlowy W arszawa 5)0- 
435, Bank dla handlu i przem ysłu W arszawa 136— 
145—137, Bank małopolski 23, B a rk  przemysłowy 
i Lwów 23—25, Bank zrekudni 540—550. Bank zw. c.p.
; z ar. 190—205—107 U . Bank zw. ziemian 3C -27 , kole 

~ ‘ 830— 400—37-5, W ildt 37—
" 1—2,350.000— 2,25.I-UU0, 

OoO, P irlcy  83 , 
Cegielski 8u—75— 70,' 

Modrzejów 330—S5Ó, Orthwem 5"—44—47, R udzki' 
. 160—185, Ursus 2 em isja 125- 150—130, Parow ozy 
j 190—200—19714, Zawiercie 15/4—Żegluga 30—Si 25, 

6 emisja 29, H urt 28. E lektryczność 190—510— 505, 
Spirytus 272—350, Polska Nafta 55—61, Lenartów icz 
27—23/4—24, Siła i Światło 110—140—1*25, Ć n ieF  w

Warszawa, 2 3  czerw ca, (A W ). J a k  d o n o s i ±00—95, Norbiin 90—10814, Tow. zachodnie £2—24,
. .R z e c z p o s p o lita " , p rz e d  s ta w i c ie le  p rz e m y s łu  Tow. Icktr. 43—41, C erata 230— 400—390, Kijcw-ski
w łó k ie n n ic z e g o  o d b i ą  d  id u .  w  s p ra w ie  ^  i

zarząd i 15 członków  n a  konferencję  kopcu 
haską.

NARADY Z PRZEDSTAWICIELAMI PRZE­
MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO.

iow ej naradę z m inistrem  Grabskim , poczem w 
P. K. K. P . toczy ły  się w  dalszym  ciągu n a ra ­
dy, zapowiadające się poniyśln.e.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA PO WOŁYNIU.

Węgiel 380—45,1—425, jL3Łpop-Rau 135 -112R—184, 
Ostrowice 500—600, 5 emisja 564—500. Ran Zieliński 
32—8234, Starachowice 335—885—38234, Pocirk 86— 
83—85, Zieleniewski 445—500—485, Żyrardów
13,000.0-00—14,800.000—14,OOO.uOO, Jablkowscy 27-31- 
2734, Polbal 20—2034—19. Haberbusch 21234— 205. No 

Łuck, 22 czerwca (PAT). Wojewoda wW yn-; ia i—200—183, rustclmk 90—88- -80, Chód'rów 
ski Stanisław Srokowski odbył podróż inspelc- j 320—345 330, Spicss 110, Trzebinia 77—70, Belpol 
cyjną w  zachodniej części województwa. B y ła , -4—27—26.
to pierwsza podróż dokonana na W ołyniu przez L , SZWAJCARSl ,A. (23 czerwca). Bcrlm

. r . j . . .  ,  , , ■ 10 00.48. H olandia 218'80, Notew York 558*25. Lonurnnajwyższego przedstawiciela rządu w ołyńskie-j Pan,ż a43ea Modj(’Jan 25*J2, Praga 18*70, Buda-
go. W ojew oda m ógł się przekonać o lojalnym pes7it 006A, Bukareszt 2*75, Belgrad '735, Sofja 6R0,
nastroju m iejscowego ludu. W ojewodę wdtano Warszawa 0*(R 59. W iedeń 0‘U9.786/8, aostr. korona
wszędzie cb'ebom i solą i serdecznemi przeruó- j stemplowana „‘00.7634.
wieniami. W  niektórych okolicach b a n d e r je :
to tra rzyszy ły  wojewodzie, który7 odbyw ał po­
dróż w  autom obilu. W ojew oda w  k ilkunastu  
m iejscow ościach w ygłosił przem ówienia na te ­
m at ak tualnych  spraw  w ołyńskich.

Rumimska para królewska 
we Lwowie

Lwów, 23 czerw ca (AW). D zisiaj w drodze 
do W arszaw y przybędą do Lwowa o godz. 9.55 
wieczorem krótostwo rumuńscy i zatrzymają się  
w pociągu około 20 minut. D ostojnych gości 
pow itają w ładze i przedstaw iciele społeczeń­
stw a. P ism a lw ow skie zamieszcza ją  u rn  kuły 
pow italne m. i. także w języku rumuńskim.

riietfojuszczsnie Ukraińców 
do Uoi narodów

W iedeń, 23 czerw ca CPAT). Przeciw  dopusz­
czeniu delegacji w scl odnla-galicy jskiego (u- 
kraińskiej) na  rozpoczynający się w niedzielę 
zjazd Związku stow arzyszeń Ligi N arodów , 
zgłosiła dziś delegacja polska stanowczy pro­
test.

Ze w zględu, że Galicja Vvschodnia przysą-

żą muzykalnością i pamięcią, ma w swoim t o r n i - '^ 01̂ 1 zi )st.a *  ̂ ^ 0 'SC<7  â ‘v0 c" • 
strze aktorskim cyU ról Fredrów skich (Kapka, | ‘ ^  dc, Zw iązku na lezą to w arzy stw a  wedle przy- 
Papldn, Szambelant, kilka czarnych charakterów ;1 leżnosci paiłutv/owej, a nie naro  otvej,  ̂ c 

1 da Zw iązku zaaprobow ała żądanie P olsk i 27w rodzaju A u r ma z „Intrygi i niilości j Pabjarina, 
wreszcie niezrównanego StiegPtza, w którym nie­
dawno oklaskiwała go Warszawa, i w którym 
przypomni się na jubileuszowym wieczorze w „Ba­
gateli".

Z e  s p o r t u
REGATY O. W. S. K. - « ,

Program dzisiejszych regat. O. W. S. K„ obejmuje 
U stęp u jące  biegi: 1) Bieg otwarcia; czuorki wy­
ścigowe dla wioślarzy, liczących ponad 3o lat, 2) 
Czwórki bez ograniczeń; 3) Jedynki 'wyścigowe; 4) 
Czwórki wyścigowe junjorów; oj Szóstki nasadne 
o nagrodę honorową miasta Krakowa; 6) Bieg ju­
bileuszowy; "zworki wyścigowe o puhar wędrowny 
prezesa O. ,W. S. K. posła, 'b u ja n a  Tiąbrowskiego; 
7) Dwójki wyścigowe juniorów; 8) Bieg gości; 
czwórki fornirowe o nagrodę p. Józefa ltudnickie-
M  .

Wczoraj, w sobotę, odbyły się przedbicgi do wy­
ścigu junjorów. Startowały osady Warsz. Tow. 
Wiośl. przeciwko Warsz. Kola Wiosl. i osady (>. 
W. S. Iv. z A. Z. S. Przybyły jako pierwsze: Warsz. 
Kolo Wiośl. i O. W. S K., które dziś staną prze- 
ci ko sobie w biegu głównym. Dalej odbył się 
przedbieg jedynek wyścigowych, na których star­
towali pp. 'Wróbel (W. T. 7 ) i Nowotka (V . K. 
W.). Jako pierwszy w ślicznym stylu przybył p. 
Wróbel, któiy dziś stanie z p. Bujwidem z kra­
kowskiego A. Z. S. ..w.iiifcU

RAID SAMOCHODOWY.
Warszawa, 22 czerwca. Dzisiaj zakończony zo­

stał międzynarodowy raid samochodowy, urządzo­
ny staraniem Automobilklubu. Ostatni etap raidu 
odbywał Się na przestrzeni Lwów—Lublin—Gnrwo- 

-Rn—Warszawa. Tierwsze auto i t |  ruszyło ze Lwo­
wa o godz. 5 rano, przybyło do Garwolina o godz. 
11*40, poczem kolejno przybywały inne auta. Na 
szosie pud Garwolinem odbyła się próba kilometra 
lance. Pierwsze miejsce w kilometrze lance zajęło 
auto Nr 1 (Austro Daimler), prowadzone przez inż. 
Licfcldta. Kilometr lance odbjl się bez wypadku, 
pomimo fatalnych warunków atmusferyuznych. 
Organizacja, dzięki pomocy władz wojskowych o- 
raz policji, była doskonała. O godz. 5'30 przybyły 
aula do Warszawy, witane po drodze owacyjnie. 
W alei 3-go Maja odbyła się próba elastyczności 
motoru. Próbę wykonały wszystkie auta za ‘wy­
jątkiem Nru 15 — Fiat, Nru 18 — Minerwa i Nru 
20 —  Aga. Maszyny te bowiem przekroczyły ma­
ksymalną szybkość. Po skończonej próbie auta po­
jechały na ul. Ossolińskich, gdzie mieści się Auto­
mobilklub. Zebrały się tu tłumy publiczności, które 

witały owacyjnie uczestników raidu.

glosam i przeciw G.

OPOZYCJA W SEJMIE GDAŃSKIM.
G dańsk, 23 czerw ca (AW.) N a wwzorajszem 

posiedzeniu Sejm u gdańskiego odbyło się trze­
cie czytanie budżetu  n a  r. 1922/23. Podczas 

.dyskusji posłowie lew icy oraz ko ła  polskiego 
złożyli k ró tk ie  deklaracje, w k tó rych  uzasa­
dnili odrzucenie budżetu i w yrazili votuir nie­
ufności senatow i. Budżet zasta ł p rzy ję ty  glo- 
Spmi posłów bloku rządow ego.

N astępnie wszedł pod obrady  p ro jek t senatu  
w  spraw ie zniesienia k a rtek  chlebow ych, k tó re  
m ają  nadal pozostać jedynie d la  niezam ożnej 
ludności. Posłowie lewicy zaatakow ali gw ał­
tow nie sen a t zarzucając m u, iż swojeni p o stę ­
pow aniem  senat przyczyni! się do coraz w ięk­
szego w yzysku ludności i zapowiedzieli ob­
strukcję . Podczas glosowaniu nad  par. I. lew ica 
przeprow adziła sw oją groźbę obstrukcją  nie 
biorąc udziału  w  glosowaniu.

WŁ dalszym  toku obrad rozpoczęła się dysk u ­
sja  n ad  wnioskiem  nacjonalistów7 o ogranicze­
niu liczby7 posłów do sejm u gdańskiego ze 129) 
na  GO. W iększością głosów Sejm w niosek ten 
odrzucił.

ROZŁAM W E FR A N C U SK IEJ PA R T J1 
RA D Y K A LN EJ.

(W iedeń, 23 czenvca (AW7). „N. Fr. Pres.se" 
donosi z P aryża , że trzej m inistrow ie należący 
do stronn ic tw a radykalno-socjnłistycznego po ­
stanow ili nie występować z gabinetu, wbrew  
życzeniom wspomnianego stronnictwa, k tó re  
zajęło obecnie stanow isko opozycyjne, wobec 
Poincarego. Zastępcom  prasy7 zakom unikow ano 
że ministrowie nie zamierzają wcale odstępo­
wać od obecnego premjera.

ZABICIE 3 ŻOŁNIERZY7 PELGIJ3KICH.
Wiedeń, 23 czerw ca (PAT). ,,N. Fr. Presse" 

donosi z Buer, że w  okolicy tego  m iasta  za­
strzelono wczoraj trzech żołnierzy belgijskich,
a jednego ciężko raniono. Spraw cam i są  dw aj 
N iem cy, k tó rych  posterunek  belgijski w ezw ał 
do okazania paszportów . Zam iast paszportów  
dobyli oni p isto le ty  i zastrzelili trzech  Belgij- 
czyków  a  jednego ranili. Spraw cy zrzucili n a ­
stępnie odzienie i przeplyurąwszy rzekę Lippe, 
uciekli n a  tery to rju m  nieokupow ane. W porzu­
conej odzieży jednego ze spraw ców  znaleziono 
papiery7, opiew ające na  nazw isko F lickm ann, 
m ieszkańca z Buer, k tó rego  rodzinę n a ty c h ­
m iast aresztow ano. Z pow odu te j zbrodni w ła­

dze belgijskie nałożyły  surow e sankcje n a  m ia­
steczko Buer.

POŻAR UNIWERSYTETU W ROSTOWIE.

Odpowiedzialny redaktoK A to-A b 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K A

H e e f e c p
N a d e s ł a n e *

Artykuły w tym dziale uf* poćhod*, 80

D r  €  f c m a r  E k e i u e r
 ____________ powrócił i ordynuje iak dawiiej w _chorotach w»wnęiri

¥ c nn / * ,m  „ t «... nvch. Specjalista chorób żołądka i jelit. — Łr&kc.JI|
Lwów, 23 czerrvca (AW). „G azeta w o w- ^  śzu lta iaa  3S, M p„ telcf. 352, cd g->d«. 3—ó pop.

sk a“ z pogranicza polsko-sow ieckiego d o n o s i , --------------- — ---------  H IZ IZ Z I----------
że w Rostow ie n ad  Donem w gmachu miejsco- B r  W I T O L U

asystent kliniki Upiw. Jag itll.wego uniwersytetu wybuchł groźny pożar, w
następstwie którego niemal w szystkie zabudo-! ^  w ch- . obadl -MIUi nosa i ,.i r dła od 3 - 5  pop 
wama uniwersyteckie spłonęły. Pastw ą ogn a KrafeóWł uli Am!ir. CrabowstJwro 8 a, teL 42^1
padła m. i. wspaniała bibljoteka nniwerytetu — ----------------------------     ■—
warszawskiego, wywieziona z nakazu władz ir«k„ ^ ¥ 5  w 7B’,,i3ł lł
carsKich w czasie wojnj światowej z Warsza- 1 ^ 1 *  I W W A U y  ,  J
wy do  Rostowa i stanowiąca tam poważną 
część nowo założonego uniwersytetu. W śród 
zniszczonych pożarem  dziel znajduje się ol­
brzym ia ilość książek pclskich o wybitnie nati- 
korvein i historycznem znaczeniu. Poszlaki 
w skazują, żc pożar je s t  dziełem  specjalnej ban­
dy podpalaczy, operującej na terenie zagłębia 
dońskiego, która spaliła dotychczas 40 budyn­
ków, mieszczących instytucje sowieckie.

ordynuje, jak w latach ubiegłych,

w  K r y n i c y , uyfilla
1205 1 16

K y & l k U S ^

M il  S łó w k a
Z Warszawy telefonują nam: W dniu dzisiejszym 

wylosowano numer miljonówki 
282.613,

zakupiony w kasie skarbowej w Iłży.

Dziai ekonomi nzny
* HANDLOWA SPÓŁKA AKC. „IMPSX" w

Krakowie zawiadamia P. T. Akcjonarjuszy7, że wy­
płaca od dnia 1 lipoa br. w kasie Spółki w K ra­
kowie, Stradom 19, tytułem dywidendy oraz bonu­
su walutowego za IIT-ci kupon 1922 r. 90 niup.

Równi*® w kasie Spółki podejmować można ory­
ginalne akcje Y I emisji za zw retem zawiadomie­
nia o przyfl-zkłe/

* KREDYT DLA DROBNEGO PRZEMYŚLU 
I RZEMIOSŁA. Ministerstwo przemysłu i handlu 
zwróciło się do P. K. O. z propozycją zorganizo­
wania akcji kredytowej dla drobnego przemyciu 
i rzemiosła. Komitet uyrckcyjny na posiedzeniu 
w dniu IG bm. przeznaczył na ten cel do dyspo- 
zy cji prczyAjmn P. K. O. kwotę pół miliarda ma­
rek. O kredyt występować mogą rzemieślnicy7 
i drobni przemysłowcy za pośrednictwem minister-
twa przemysłu i handlu, względnie wydziałów 

przemysłowych przy województwach. Wnoszone 
podania 'winny być składane na specjalnych for­
mularzach, które d li  ułatwienia urzędy te wyda­
wać beplą. Każde podauio musi posiadać gwaran­
cję handlową na mający być pobrany kredyt. Kre­
dyt (on wydawany jest na przeciąg 3 miesięcy za 
potrąceniem 14 procent w stosunku rocznym bez 
jakichkolwiek innych dodatkowych pozycyj. Bank 
Przemysłowców Polskich w "Warszawie przyjął na 
siebie wydawanie gwaraneyj na województwo war­
szawskie i m hsto st. Warszawę. Za udzieloną gwa­
rancję bank ten pobierać będzie 6 procent w sto­
sunku rocznym.

* PODWYŻSZENIE TARYF KOLEJOWYCH 
W NIEMCZECH. Komisja taryfowa kolei Rzeszy 
uchwaliła podwyższyć taryfę osobową o 200 pro­
cent dla klasy czwartej i trzeciej, o 300 procent 
dla klasy pierwszej i drugiej oraz taryfę towaro­
wą o 250 procent. Now7a taryfa obowiązywać bę­
dzie od 1 lipca.

M A B I B N B A B
D O  a  G U T E N B E R G

H z *  e s 3 l© c ? ¥  IŁ .  L o r i a
ordynuje, j a k  daw nie j. 1125 l  8

D r  J .  S O M & l & F
erdysuje iak w laiaan ubiegśłysk 

w K A R Ł S L A D Z I B  
A ite -W ie s e  H Ł e te p iia .

Dr ©stear Eaisteam
ordynuje, jak dawniej:

w Sa.”'is1saźEio Katrs
1T'S

D l a  s i o s t r z e n i c y
mei nanny, ładne i, miłej i  Tryksttsftonej, z najlepszej 
sfery i r t  żyd., la t 28, poszukuję odpowiedni*] p a P j i .— 
Tosa17 b. znaczny u  kamienicy, oraz yotówitą._ I  la pra- 
imacych os:nśó w Kraków e ouarnję mieszkanie z 2-- 
pokoi. Reflektuję na intelifrenta, choćby be* m a ją  U  
Jęcz na stanów sku. Zgłoszenia n a r w ie  oez fotoyra.ji 
w zaufaniu dyskrecji przes »ć do /edimniDtrac:i „N _ .0- 

rmy“ na adres: „ B r fc. tylko z a  o u a z a m - a  
L w itn  luseratcwego.

PJEK W S4B A  M A Ł O P O L S K A
I F A B R Y K A  Z W I E R C I A D E Ł  
i s  S ^ L I F I E R N - A  S I K Ł A

Spółka z ogran. odpow., polą^h: 
in z tra  i szyby szlifow ane do mobil, lnst»  i 
iw" ram kach  m klow anycn i pa ten taw e nu 
CesscznUiach, s tyby  i  lu s tra  w kahdej *«e:- 

k o śs i na  składzie. I 06S
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Erafców, rai. Gradzka 699 l p. 
T eleion 55r 4073, fabr. 42i 5.

Poleca pierwszorzędn

Sflsig! Original

W ia d o m o śc i g ie łd o w e
RUCH ZWYŻKOWY MARKI POLSKIEJ.

W arszaw a, 23 czerw ca (FAT). R uch zw yżko­
w y m arki polskiej trw a  w  dalszj m ciągu. W  
G dańsku m arka  polska u zyskała  przew agę nad 
m arką  niem iecką i za 100 m k. niem. puicono 
95 m kp.

Strobel P a ten t o sile 14 m kw alra>  
" ^ y c h  z regulatoram i.
A p a r a t y  hezpiecznUi.

0S  r a d j a t o ł '^  (piece) „B lauskier", sk ładające 
się z 550 członów 321 m kw adrat.

Bliższa wiadomość:

E . W. S larfer , przedsiębiorca budowl., P r;.s«  
myśi, ul. 3.

i-. jD*

i n s t r u m e n t a  
6  fi

<50
'n n j c h  i i r m  d o  f a b r y c z n y c h cenach

ixaJsta3B?SKy i jęŁaJfoocjraeiej zaopatrzony s/k;i£tj3. fortepianów

l y g m u n ł  R a b s  n a s t
P k j p s s J k  ó i K i r  

*

2 ? o I r C  1 8 8 0
ID
uli

Fachowa, sohdna obsługa. — 10-IeŁnis 
gwarancja. — Korzystne warunki. -
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Magiatrat stoł. król. miasta Krakowa, jako władza prze­
mysłowa I. instancji, na prośbę p. Jakóba Bibermana, w łaści­
ciela realności i przemysłowca w Krakom ie o zezwolenie na 
urządzenie małej destylarni terpentyny w  realności przy 
ul. Lubomirskiego L. or. 8, Dz. VI, w Krakowie, zarządza po 

'm yśli § 29 ustawy przemysłowej postępowanie edyktalne, 
celem zbadania dopuszczalności zamierzonego przedsiębiorstwa 

' i  wyznacza termin do rozprawy komisyjnej a?  d z ie ń  3 -g o  
i ip c a  1 9 2 3  r ., L j . w e  w t? r e k  o  g s d z .  p r z e d
jr stu d n ie m  na miejscu zamierzonego przedsiębiorstwa.

O tem zawiadamia się gminę miasta Krakowa i są­
siadów z oznajmieniem, iź przeciw zamierzonemu przedsię­
biorstwu mużna wnieść zarzuty pisemnie przed terminem 
wyznaczonej rozDrawy komisyjnej lub ustnie na terminie 

rozprawy, później bowiem wmiesi »ne zarzuty nie będą uwzględ­
nione i zezwolenie na urządzenie powyższego przedsiębior­
stwa zostanie ndzielone, o ile przeciw temu z urzędu nie 
nasuną się wątpi.wości.

M a g is tr a l  s t e l .  k r ó l. m ia s ta  f t r a k a w s .

Kraków, dnia 18 czerwca 1923 r.

Żądajcie pocztówką naszego najnow­
szego ceaaika wszoll -ieiro rediajnisucb-
faktary, Ekspedycji przesyłek poczto­
wych w Łodii, ul. Kiliń­
skiego L. 40 SJ.il. EL, który natychm iast 
będzie wysłany za^etaie bezplataie
i przyniesie Sz. Publ. dużo korzyści.

1113 9 10

Czeski T E R  węglow y preparowany 
oraz szklisty
d o s ta rc z a  ze sk ła d u  w K rakow ie  1565 2 3 
w  b e c z k a c h  l u b  w a g u n a i r l

E r  Z .  9 I 1 K O W 3 K 1  S p .  z  o .  o t S p .
K ru k ó iv , u lic a  J a g ie l lo a s k a  L. 5 .  — '{'elefuo 3 0 3 3 ,

- *4 »  r-d ,rv K

I  S i a r k a ^  m i e d z i
J  krystaliczny 98/99%  w beczkach po 100 kg netto,
♦  cena za 1 kg 9 000 K ?■, natychmiast w y s y a  na zamó- 
% wienie ze składa, w beczkach lub wagonami. «

$  B r a g e i i { j r e s s ! i a n { ? ! H 5 i j  E *  s l i n z e r -  

|  I ^ o r i s  Z a l r n  &  € J e ,  U  i e m  1 . ,  K ć a i  7 — S I .  |

♦  T e le g ra m y : „ S p e z a i S l i t Ł i D Ł  1560 |
♦  ♦

OGŁOSZENIE.
Gimnazjum męskie matematyczno-przyrodnicze, pełne, 

w Jędizejowie (ziemia kielecka), na rok szkolny 1923/24  
poszukuje z pciaemi kwalitikacjami rcmanisty i przyrodnika 
biologa (ewentualnie z chemją i fizyką). Pobory w e d łu g  
norm państwowych plus 25% . Kandydaci (tki) zechcą 
przesłać swoje zgłoszenia wraz z referencjami do Dyrekcji 
gimnazjum męskiego w Jędrzejowie. 1564 2 3

MASZYNY C3 PISANIA
R A C H O WA N I A ,  P O W I E ­
L ANI A I K O P I O W A N I A  

oraz wszelkie do tychże 
=  P R Z Y B O R Y  =

TELEFOWY i G t H T R A L E
poleca firma

.,R O Y A L“
Kraków, ul. Florjańska, Ti. 49 

Telefon 1577

i

W

i N J t , © I S 7 1 . y  

' J r I K K S Z E  T R A N S P O R T Y  

N A  S K Ł A D :

N  t i t y c h m i a s t d o s t a p c z a l n e

I

i

Pompy ^arvensa wszelkich system ów; 
Pasy wiertnicze z sierści wielbłądziej; 
Klingerit, Mcorit, Asbest; Uszczelnie- 
nis do włazów; Węża gumowe i konopne; 
Transmisje wszelkiego rodzaju; Aparaty 
do samorodnego spajania; Piły traczne, 
tarcze ścierne; Wiertarki z pasowym  
i ręcznym popędem, gwinciarki; Amery­
kańskie uchwyty do tokarń; Stal na­
rzędziowa „Rapid“, pilniki, smarownice 
i oliwiarki; Linki druciane, siatki dru­
ciane; Gaza szwajcarska; Żarówki; 
~ ~  Motory elektryczne.

B
i  ESrJUO S P I3Ź E & A Ź Y  M LSZYU  
< B P R Z Y B O S IÓ W  TECHN ICZNYCH
Ą K r a k ó w ,  S z e w s k o  2% T e l e f .  1 5 2 7  3 /

5

W Ó Z K I  K O Ł O W E  B E Z  S Z Y N
DOSTARCZA

A U S T R O - D A I M L E R
SPÓŁKA AKCVJNA

K R A K Ó W , UL. ŚW . G E R T R U D Y  2.

_ •-Z U Z M Z r " ZM ZM ZM Z1 §Z$! mIV  \ i

1 ńf.2

®®S©^seiaae licy tac ji.
Komitet budowy gmachu Pocztowej Kasy Oszczędność1 rozpisuje

l i c y t a c j ę
na  roboty m J a r s k ie  i pokostuicze.

F o rm u larze  i w arunk i o trzym ać m ożna w k a n c e la r ji budowy 
Pocztow ej K asy  O szczędności, ul. W ielopole, od godz. 1 2 — 1

Teim ia  składania ofert nazuacza się do dnia 
30-go czerwca 1923 r  godziny 12 w południe.

K O T Ł Y £ 0 R N W A L L
1 szt. 12) m2 12 utm.
3 >. P» 10) » »
1 » 100 .  »
3 >. po 80 » 18 .o « n 60 12 „
2 >» n 50 a 12 »

ł 1 r> 30
1 2 kotłv lokomobilowe 60 m2. 10 alm.
—

L © K O S t e u a L E
3 szt Lanz T 26/32/42 PS.
1 Ba lot :a „ 24 29 32 PS. ■
1 Wolf $.0/28, 31 PS.
1 „ 4ó/52/75 PS.
1 La (Z 106 1l5/1 ;o 1S.

K O T Ł Y  O P Ł O N K O U P
1 kocioł Borsig 50 m2 12 at-.n.

2 S7.t. Babcoek-\Vilcox 150 rn2 16 atm. 
1 .

Dtin Gehre
1
■2
l  n ) w
1 kocioł Burghardt

163 )t iii
299 « 13 )ł
;-to a 16 K
2.:0 ń n n
256 n 12 Jt
250 n 11

E i O T Ł Y  P A R O W E
IG szt 12 m2 8 atm.

*  » ló  „ 5 „
1 . 2 0 , »  -i
1 „ 6 „ 7 „

1569

V7ts kie zasszezędzeuie przy maszynach psrawyh 1 slluikacli przez
. ,G E F 1 A ‘% Tow. Akc. dla zakładów przemysłowich «vr k u ty , u l. E r a c h 3 6 . — Telefon 2456. 
„ S u J s i l ( I e “  Susznie dla całego przemysłu, Penno Schilde. fabryka maszyn, Tow. Akc., Kraków,

uli [a Bracka 12 6.

#

Wskutek podwyżki kosztów produkcji, wywołanej 
dewaluacją marki polskiej, ustaliła komisja gazowo-elek- 
tryczna na posiedzeniu w dniu 19 b. m. na okres YT. nastę­
pujące ceny prądu:

Mieszkania prywatne i klatki
scliodowre ...............................  4.000 mkp. za 1 kwh

L o k a le .......................................... 6.000 „ „ „ „
M o to ry .......................................... 2.800 „ „ „ „

Kraków, dnia 20 czerwca 1923 r. 1556 1 9
E łe k t ro iY is iJ i m ie j s k a  w  K r a k o w ie .

M eta l s k ła d o w y , c y a ę  d o  lu t o w a n ia ,
C y n k , cym ę, oi-ów ,

P a s y  t r a n s m is y j n e  ze skóry, sierści 
wiebłąda. Balata, z bawełny i konopi, 

W ę Ź G  (Schlancb) z konopi,
W c ż e  g u m o w e

dostarcza szybko i najtaniej:

Sonnanscheln Oompagnie
Wiedeń, IX., B«e(łiorenj,a3S3 4.

Adres telegraficzny: B r e s  k o —  W ł e n  I5i6 2 a

Koncesjonowane przez M. S. W. i kaucjonowane

b i u r o  o g ł o s z e ń

TEOFIL PIETRASZEK
WARSZAWA, UL. M ARSZAŁKOW SKA L. 115

TELHFON 5 0 9 -7 3

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA
C O  W S Z Y S T K IC H  P IS M  Ś W IA T A

na w arunkach  najkorzystn ie jszych . 6725 7 0

■■rrssjBa&sran

/ e  względu na bezustanny spadek waluty i związaną z tem niemożność 
ustalenia cen w markach polskich, wpłaty za miejsca wyrtawowe będą od 

dnia 20-go czerwca b. r. przyjmowane wedle następującej

1 m2 mieisca na środku p a w i l o n u ..................................... 5 złp.
1 „ „ pod ścianą, ogrodzonego balustradą . . 6 „
1 „ koji otwartej pod ś c i a n ą ................................................7 „
1 „ „ zam kn ię te j .....................................................................9 „
1 „ miejsca na wolnem p o w i e t r z u ......................................2 „

płatne w markeh polskich wedle kursu f iaoka  szwajcarskiego na giełdzie warszaw­
skiej w dn.u wpłaty na racnanki Targów Wschodnich w bankach lub w P. K  O.

Nr 149530.
Wszelkie iune należytości wystawowe kalkulowane będą w zlotyph polskich pro­

porcjonalnie do podanych powyżej cea za miejsca. 1550

Tni?gi Wschodnie we Lwowie.

f frswco t/a przyjmie m ie'sre na 
wyjnz!. luożi sie także zająć 

ilzieomi. Zgłoszenia do Administracji 
,.'Nowej Hoforaiy“ pod „Zaraz1*- 

1572

S 0 ,0 0 0 .00C mkp. do pięciuset mil­
ionów udzielę wiaścicielmn real 

10(ki krakowskich, / g ł  >szenia iL  
semne adresować; „Pożyczki pół- 
roczno** do Adminisiracji „Nowej 
itefonny**. 1567

S  p r z o d e m  okazyjnie for*;s['ian, 
krotki, marki wie reńskiej „Heitz- 

n!< na'* j rzedwojenny, prawie nowy 
HfcŁsienia P1' !  S. (I. do biura opło- 
ia ń Sratiera, Grodzka 13. 1571

W y ń a w a ic tw o  a r t y s ty c i a y a h  
k a r t  p cszłow ich
a. s?a&trss

W ie d e h  IS ., N u 3 3 d o r ie r s tr  65 . 
A r ty i8 * y ® z a o  p o o s f ió  » k i

w różny,;u rodzajach i sposobach 
techniki wykonane.

A r ły s jy c E B R  o b r a z y
świętych i inne.

&':ty i staSja kobie ;9
w srebrze bromuweai i arf.y,stycznym 

dra su.
Wytwaras pąpisryliistewa

w guście i r tylu wiedeńskim. 
E a l t r a d iT A S  

ś « ! e n n e  i bloUowt:. 
Z a s t ę p c y  p o s s ^ k i w a n i ,

* • i ’rospekn d rino.
R. Ft-aurs, Wfe i ,  IX., Nusb-
d o r l e r s t r a s s a  6 5 , wysyła arty­
styczno kany  pocztowe, akty ko­
biece, arty tty  zao obrazy oraz pa­
piery lis o we w najwytwornie.8zym 

smaku w duńskim.
1551 1 (i

[ ^ s i ą ż T i  treści naukowej 
| |  i beletrystycznej zaraz 
tanio do sprzed;.u,a. Wiad.:- 
Kraków, nl. Jagiellońska 10, 
II. piętro, na lewo. 1543

n p a ję  złote, srebrne, oraz stare, 
nawet połamane sztuczce zęby. 

Płacę za ząb od 14—32.000 mkp. 
8. Landau, zegarmistrz, Kraków 
ul. Sienna 17. 1498 7 7

,;o l l a :
najlepsza hygien.l

. G U M A ,
' pet na gwaranrvai 

BK Wszędzie do.
‘ nabycia^.

SSW A «A I Wykonuję reperacje ira- 
<3 szynek do m osa oraz dorabiam 
części skład »we do wszystkich systa- 
ii, iw. Myszko w 7:k , Kraków, U ica 
Dictlowska L. 46. 1559

M A SZ Y N

„ P L I S e E “
i ..80JFRE“

DOSTARCZA

OSKAR LINTNER
WIEN VI , KASERNEHG. 23

1485 2 6

Fomisszkame
w śróimieściu, o 5 pokojarch, z przy 
należnościami, nadające się również 
na biuro, <Ra lekarzu i t. p., zamie 
nie na pomieszkanie o 4 p kojąco, 
na pitrw szein piętrzą, ewentualnie 
na peryferji miasta, możliwie w ka­
mienicy z balkonem i (grodem. 
Dopłata ■niewykluczona. Zgłoszenia 
ao b iura „Ruch", Kraków, ul. Szcie 
pańska 9 ped „Zaimana z dopłatą, 

14h9 3 3

S t a r s z a  panna, i z i z e  szyciem 
zajmie * ę  g ispodarstwem. Zgło­

szenia „Dla Cecylji'* przyjmuje 
Administracja ,Nowej Reformy** 

12.0

Prze&iGiiniK turystyczny po M o a i o .
L iw s l i dtiuea:

Zamek kyMewskl na iiaw e lu  zwiedzać można od godziny 
6 do zmroku, \V«tęp do żamku 500 mkp. (Karząd Zamka królewskiego 
tel. 1262). krosy bróiew skle, prój M ickiewicza i skarbiec  
w K a ie iirz o  a a  W a w e ła  zwiedzać można w dnie Iiowszednie o go­
dzinie 10. w niedzielę i święta po nabożeństwach. C łraby u u l s l o -  
nych w R» yp jie  ca i i  ica, gról) Skargi w  uObcirl i i  w. Piotra, 
Oraz skftr^SC K. P. Marii zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za Igi szoaiem się do zakrystji. Muxeiltu SfaTCl'wW3, 
Srkiennice. tel. 168, otwarte jost codziernia od godz. 10 — 2, za opłatą 
2000 mkp. od oi*by; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
iiuzenu w gukioonicach. Mi zet, a !m. Dryka kr. Gzapskiogo, 
U . W a ls a a  10, wraz z lapidarjum, otwarta z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 1000 mkp. ou osoby, 
żtniiki jak poprzednio. Tom i nuneuia Jana Matejki, ul. Florjań 
ska 41, dzieła i zDiory mistrza, otwarte codziennie od lu —2, za opłatą 
800 mitp. od osoby, kuiżki jak  poprzednio. Bararkan czyli t. :w. 
Raaiii3i biam y k lo r ja ń s k ie j ,  zahytek architektury z końca XV 
i  XYY w., w leoie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeniom się w kancelarii (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak  poprzednio. E ^ieia Mftjri&slta w lecie otw arta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem s;ę 
w kasie nwzfcśliięj w Sukiennicach. Opłata lUOO mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. K lu zsan a  C z a r to ry s k ic h , ni. P ijarska 6, otw arte dla 
zwiedzających we wtarki i piątki od godz. 9 —l  w południe, o ile w te 
dni nie przypadną -w eta. M iejskie Mar.ei n przem yśle ty e, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 13)9, otw arte od 10—1. ,H «euor ctrsgraliczue, 
ua V> aweln otwarte oodziennie. W stęp w niedziele, w ttrk i i czwartki 
50 mkp., w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
piekrych, pl. Szczepański i, tel. 8, otw arta codziennie od g. 10—4. 
W stęp 5000 'mkp Wystawa p r z e m y ś la  polskiego Ligi pomocy 
przem ysłowej uf Straszewskiego 1. as, w .tęp  wolny o i godziny a — 1 
i od 3—6.
EUISCKE *£OC!Zj<Er ZSXO<S: ''yołsr* JS . ,£Ol®I*S53*2 <Ed7ZS3*£XJfSrZECHE_y

W la d sc :
W o jew ó d z tw o , ul. Basztowa L. 26, tel. 1J4-1; godz. przyjęć: 

wojewoda od U — i, gndz. nrzęd.: od 8—3, dla stron od 10— 1. Sta­
rostwo krakowskie, nl. f-’ .rowiślna L. 13, .te l. S 5 5 l; godziny przy­
jęć: starosta od 11 — 1, gocz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—i .

E dag ir.tra t, plac \VW. Świętych L. 3, tel. 16; godz. przyjęć w Drery- 
djnm m iesta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i św iąt; godziny urzędowe 
od 8— z. D y re k c ja  k o ’e i  p& ó stw cw y o li, piać ilatiejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekti* od 11— 1, godz. nrzęd.- od 8 --3  
z "żyjątkiem n edziel i świąt. B y r tb c j a  p a l ic j i ,  nl. Krupnicza L. 34. 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3. Iz b a  s k a r b o w a  (Władza skar­
bowa II Instancji na Województwo krakowskie) ul. Helclów i. 2, II p., 
telefon Nr 285. 1’rezes izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedziel i św ią t’ w biurach godziny dla stron od 11 — 1.
«3JCS»CStf33te3JC_zlJ aJŁJ3JCi3JCH!i:32mlKZaSEOISZ31lCZ3>CZ3az31SZ31S3ł!SalEZ: i

Biura kupna i ock s?®a.

„ U c z c iw o ść "  B iurokupnai sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.

Ogłoszenia prasowe i rekla­
my kolejowe „Rncir1, S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.
łG S *3 3 tC S lC Z 3 K 2 S  Ji >03Ezr»!03!CZ3Sm (

Rewizja lorów.

Biuro n w iz j i  losów  ’jizy  
Demu iaiOrrracyjnym Eiaen- 
seta^tz, Rynek 8.
5ZrASX3»SS3łSaiECXJDE XS53TSS «E 3TS3<

Esięgsriiie.
Księgarnia i sprzedaż gazet: 

„ R e d -" ,  S. A., nl. Szczepańska 9, 
tel. 369.
*3S»CSSOSłCZ3KZ3 233ICZ3S2a

K ina.
Kino „Opieka"1 ul. Zielona 17. 

Czysty z jsk  dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w święta od o-cloj.

s-afceratorjum kosm styjzne

frsnciszki Mmmi Grośzka 3, i. p.
poleca dobrze zaopatrzony zaicład 
w wyroby kosmetyczne, rłosowe 

oraz kupuje wyczeszki.

szaisraErjąszaiacTitfEcaŁrjłErTijzma a

Obuwie.

SlP isłB a Huctia]
ul. św. Tomasza 1. 3.

Magsizyn 1 praco unia obuwia 
damskiego*, m ęskiego i dzie­

cięcego.
Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie, warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborze.

*CSłC33łCS!JC3JC3*»CS35CaHC3»Q3ta; t

Farbiarnie i prała5e.

barowa farbiarnia i pralnża 
chemiczna 

a ,  3SA P3IOW 3?!IEG3 
Kraków, ul. KariaeMcka L. 18.

Kok założenia 1863.

£k!ady Jcr^epiaaśw.

N a j w i ę k s z y  
w Maiopolsce

skiśli fortepianów
j

C3<0
a&

.2 aH aj
* ? 
M  -wt/i 3

teciEM

ul. Szswskn 9, 1. n.
wyłączne zastępstwo 
lirin światowej sławy 

jak:

Becbstein 
Bliithner 
BOsendorfer 
E h rba r  
Forster  
Seiler
Schweighofer 
Steinwe^ 
(,)iiandt 
W irth

S03*tr

e w . 
p  o  cr ot  tr} cn  o

yr

Telefon 1005.

1
sj rowadzaną drogą wc Je k a rls -
b a d z k a  zastępuje w zupełności, 

według orzeczeń lekarskich
wttda mincralaa

z rządowo- nprawn. tabryki

R. Rżąca łGhmnrsfci
w Krako .  ie, nl. św , Gertrudy 4.

TaArrza prxesilo  o nćlow el 
a w skutrcinaścl równa 

roazimej.
Do nabycia w aptekach, droguerjach 

i t. d.
E3»»S1CZ3W33:K23 ZD ic a  JC3EZ31 atSSIOl

f w i » S S Y
NA 3iURAiA HANikLOW E

roczne (oddziały: żeńskie i męskie) 
i 4-miesięczne popoł. i wieczorne 
w szkole „Hermes** Jana  Pilcha 
w Krakowie, ul. p  1 o r j a ń s k a 39 
przyjmuje się codziennie od dnia 
15-go b. m. w gcdzinach o i 10 — 12 

i od 3—5.
E2 ,EWSOlScCHEOł JO SJłE HSCHE

FabryKa pieców ki flowych

Władysława Wojtypi
Krak ów- Z akr zó wok

prryjmujo wszelkie roboty kaflar- 
skio, nowe, stare, i sprzodajo kaflo 

na sztuki po cenach niskich.

W Ó T k i  clzieci^c0 sprzedaje ta ■ 
C , \ l  n io oraz przyjmuje od­

nowienia i leperac-jo tychże. Gumy 
obciąga na poczekaniu. Piechowic*, 
Kraków, ulica Mikołajska L. 7.
so« EOfEr-Ecyeg* a  s^ so ssn u e s ie s
Zakład  fo tog ra ilczn ;' „E?n»“
ulica Starowiślna (plao Wielopde), 
przystanek tram w aju 3 i 6, wyko-' 
nuje totografje na legitymacje, 
paszporty i wszelkie zu ccia foto- 

graliczue w 6-ciu minutach.
EJlESJ<S5ry*2a(EZ3łi5ECWE 3*Er*E OłSPf

M a ja z y n  m ód  
HELENY P O P IE L

Kraków, ulica Florjauska L. 3 
p i ca Kapelusza damskie i wszelkie 
iodalki oraz przyjmuje roboty 

i przeróbki.
sojs *E3<S53rEX2fflirń«s»r7ńiŁ.j*zo<
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K i s p e t e  Mnm
skarj na k ap ela sic  skórzane

w modnych kolorach, poleca:

TPytwórnla rękawiszok

TCidEHSZtl LBSiliiialSSn
Oarncarsk? 7, parter na prawo
fy-ygr-c--- w aro-M a  EOtECKEOÎ OSEOt

S k ł a d

slctfensKlcłi parasoli
K ra k ó w , u l. D ła g a  L. li)

(sklep).

S23IEZj«tiCąSOIffi3«Jt!£k «ECBSra55_«£Smł

DRUKARNIA
L I T E R A C K A

w Krakowie 

ul. Ldgisiiońsra 10, tel. 401
przy jnuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztiuki 

drukarskiej. 
Maszyrry pos p i e szn o  

i rotacyjne.

„ A U

KOHFERUB DANSRl
KRAKÓW , 1®L^€ D O M IN IK A nSK I L. 2

PO  I, EG A

N A  S E Z O N  L E T N I  P Ł A S Z C Z E ,  K O S T J U M Y  I K E P Y

W Dntkeml Literackie] *«■ kCrakcwie, t>L Jagiellońska L. tft Czsdea Drukarni L. K. Górski


